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Wychodzi codziennie o godzinie 5-ej rano. 


Budżet będzie uchwalony w terminie konstytucyjnym! 
Jest on oparty na fundamencie równowagi. i 
Walka z drożyzna --czołowem zadaniem Rządu. 


Wywiad nasz z pos. Rymarem, przewodniczącym komisji budżetowej. 


Tel. wł. „Kurjera Łódzkiego”. i 
Warszawa, 13 stycznia. 

W związku z zakończeniem prac bud- 
żetowych zwróciliśmy się do przewodni- 
czącego komisji budżetowej, posła Rymara 
z prośbą o zaznajomienie z wynikami prze 
prowadzonych prac, y 

Pierwotne przedłożenia rządu, mówi 
poseł Rymar, przewidywały w wydatkach 
1 miljard 898 miljony 774 tysiące i 975 zł. 
Do tego rząd doliczał w czwartym artyku- 
Je ustawy skarbowej 153 miljony na plany 
inwestycyjne armji i 50 miljonów na pod- 
wyższenie „uposażeń pracowników pań- 
stwowych. Razem tedy suma wyniosła 2 
miljardy 102 miljony złotych, 

W trakcie obrad komisja budżetowa 
uchwaliła 10 procentową podwyżkę upo- 
sażeń urzędńiczych i emerytur, co dało 
120 miljony złotych. Pensje in plus w wy- 
datkach powiększono o 70 miljonów, 

Jeśli twierdzimy, że ostateczna suma 
wydatków uchwalonych przez komisję bud 
żetową wynosiła 1 miljard 981 miljon 
813 tysięcy 518 złotych, to stwierdzimy, że 
na skutek innej przyczyny zmniejszono wy 
datki o sumę 191 miljonów złotych, 

Największych skreślań dokonano w 
budżecie Ministerstwa Spraw Wojsko- 
wych. 

Na szczególne podkreślenie zasługują 
uchwały komisji budżetowej, przekazujące 
skromne sumy na inwestycje, a mianowi- 
cie 10 miłjonów złotych na budowę nowej 
fabryki związków azotowych, 5 miljonów 
na kredyty dla scalania gruntów, 2 miljo- 
uy na kredyty meljoracyjne, 6 miljonów na 
kredyty hodowłane, 2 miljony na budowę 
szkół państwowych i 4 miljony na budo- 
wę innych szkół. R 

Po stronie dochodów propozycja rzą- 
dowa zamykała się sumą 1 miljarda 899 
miljonów 252 tysięcy 571 złotych, Obec- 
nie zaś komisja budżetowa ustaliła do- 
chód na 1 miljard 985 milionów 877 tysięcy 
307 złotych, a więc zamknęła preliminarz 
budżetowy nadwyżką dochodów wysoko- 
Bci 4 miljonów 883 tysięcy 789 złotych, 
Podwyżkę dochodów znalazła komisja do- 
chodowa w przedsiębiorstwach państwo- 
wych (koleje i lasy 21 miljonów) przyczem 
pokryła ona z dalszych dochodów podwyż 
kę uposażeń i emerytur w ich działach. 

Dochody z monopolu państwowego ko- 
misja podwyższyła o 51 miljonów, w Mini- 
sterstwie Skarbu i innych działach dochód 
podniesiono o 22 miljony, 

— Czy p. prezes uważa budżet za real 
ny? 

— Obliczenie dochodu z wyjątkiem do 


chodu przewidzianego z podatku majątko- 
wego (95 miljonów) uważam za realne, 
chociaż optymistyczne, Oczywiście np. 
rok klęski rolniczej mógłby w pewnym 
stopniu temi dochodami zachwiać. Trud- 
r^ obliczać dochody w przewidywaniu ro- 
ku klęski, Mamy nadzieję, ze rok będzie 
dobry. 

Inaczej jest z rozchodami, Dopóki 
trzyma si; bilans aktywny i waluty, dopó- 
ty stosunki gospodarcze są znośne i z tej 
stromy większą klęska dla równowagi bud 
żetowej nie jest spodziewana, Trzeba ro- 
bié wszystko, by aktywny bilans handlo- 
wy i kurs waluty utrzymać, 

Gorzej jest z ruchem cen na rynku we- 


wnętrznym, Drożyzny rząd nie zahamo- 
wał, a fala ta, gdyby płynęła dalej, to mo« 
głaby ponieść z sobą budżet, państwo i 
rząd. 

Delegacja związków kolejarzy, która 
się wczoraj w sejmie zjawiła zapowiedzia- 
ła, że jeżeli kolejarze nie otrzymają pod- 
wyżki płac, to nic mogą ręczyć za normal- 
ny tryb pracy na kolejach. 

A więc pierwsza groźba strajku, O- 
koło tego zagadnienia skupić się muszą 
wszelkie wysiłki ludzi dobrej: woli. 

~ Jakiż będzie dalszy terminarz prac 
nad budżetem? 

— Sejm zbierze się około 25 stycznia. 
Dzień przedtem konwent senjorów ustali 


ograniczenie dyskusji i termin głosowania 
nad drugiem i trzeciem czytaniem, Istnieje 
jednomyślność, by obrady prowadzono tak 
aby nie potrzeba było na kwiecień ustalać 
prowizorjum budżetowego, Sądzę, że sejm 
zakończy obrady około 12 lutego, a potem 
miesiąc czasu dla prac senatu i jeszcze 
dwa tygodnie czasu dla sejmu na załatwie- 
nie poprawek senatu. Około 25 marca za- 
tem budżet na rok 1927/28 winien się zna- 
leźć na biurku p, Prezydenta do podpisa: 
nia, 
Budżet -vięc będzie w tym roku po rm 
pierwszy uctwalony w terminie konstytv« 
cyjnym. 


Liberalizm, który idzie za daleko... } 
Projekt amnestji dla przywódców zbrojnych powstań ukraińskich i białoruskich. 


Polskę może zalać nowa fala irredenty. 


Tel. wł. „Kurjera Łódzkiego". 


Warszawa, 13 stycznia, 

Na wczorajszem posiedzeniu komisji 
do spraw mniejszości postanowiono zwró- 
cić się do rządu z propozycją wydania am 
nestji dla oskarżonych, którzy popełnili 
przestępstwa przed uznaniem granic 
wschodnich Polski przez Radę Ambasado 
rów, przestępstw popełnionych z pobudek 
religijnych i narodowych. Chodzi tu mia- 
nowicie o amnestję dla Ukraińców i Biało- 
rusinów, którzy swego czasu prowadził 
akcję antypolską. 

Przypominamy, że w Kownie a potem 
w Pradze i w Berlinie działa t, zw. rząd 
białoruski Łastowskiego. Inicjatywa więc 
wychodzi z Berlina lub z Pragi. 

Rząd czechosłowacki ograniczył sub- 
sydja udzielane emigrantom ukraińskim i 
białoruskim. Berlin roztacza natomiast 
opiekę troskliwą nad Petruszewiczem, któ 
ry walczył z Polską w roku 1918 i 19. Nie 
którzy z działaczów ukraińskich na emi: 
gracji uzyskali prawo wyjazdu do Polski i 
Sa natychmiast podjęli się akcji antypol- 
skiej, 

Dość wspomnieć  Kostia-Lewickiego, 
który się zobowiązał nie brać udziału w 
polityce a rozpoczął od zorganizowania 
„Undo“ (partji ukraińskiej) o tendencjach 
nieprzyjacielskich wobec Polski, 

A, Czy nasz liberalizm nie idzie za dale- 
0? 


NOWE USTĘPSTWA. 
Telegram własny „Kuriera Łódzkiego“. 
Warszawa, 13 stycznia. 
Dwudniowe obrady Komitetu Rzeczo- 
znawców do spraw mniejszości, na któ- 
rych omawiano sprawy żydów, cerkwi 
prawosławnej i ruskie postanowiono wy- 


stąpić z wnioskiem do rządu o uchylenie 
ograniczeń wydanych przez państwa za- 
borcze, Następne posiedzenie Komitetu 
odtedzie się 7-go lutego. 


Interwencja p. Hołówko dotyczyła 


przeniesienia do Polski Wyższej Ruskiej 


Szkoły Rolniczej, której Czechosłowacja 
odmówiła subwencji. 


Czy iuż 


T 


nowa 


woina? 


A 
z sa 
Stany Zjednoczone muszą utrzymać porządek w Środkowej Ameryce, 
gdyż od republiki Nikaragui zakupiły część wybrzeży kanału Paname 
skiego, a prócz tego muszą bronić interesów swych obywateli. Nasze 
zdjęcie przedstawia amerykański okręt wojenny w kanale Panamskim, 
po drodze ku blokadzie, którą Ameryka utrzymuje wobec Nikaragui. 


Ri 


su aA KURIER ŁODZNI" => Piatek. 14, stycznia 1927 TONIN. 


Litwa zmienia ton wobec Polski. 


Żakute głowy kowieńskie może wreszcie zrozumieją, 


iż porozumienie z Polską to jedyny punkt trwałego oparcia. 


Agencja Wsctodnia. 
Kowno, 13 stycznia, 

Premier Waldemaras na zebraniu pars 
fyinem fautininków oświadczył, iż rze- 
czą kozystńą dla pomyślnego rozwolii 
państwowego Litwy byłoby doprowadze 
nie do porozumienia z Polską, wszakże za 
znaczył on, iż całkowite porozumienie do- 
póty nie stanie się możliwe dopóki Wil 
10 nie będzie należało do Litwy. 


PRZYCZYNY UMIARKOWANIA. 
Kowno, 13 stycznia, 

Ostatnie oświadczenie premiera Wal- 
demarasa, nacechowane znacznie bardziej 
umiarkowanym w stosunku do Polski to- 
nem, niż dotychczasowe, wywołało w Ko- 
łach parlamentarnych obszerne Kometi- 
farze. Oświadczenie to nawiązywano dô 
ostatniej wizyty posła angielskiego w KO- 
warie u prezydenta litewskiego, Smetony. 
Podczas tej wizyty poseł angielski zwra* 
cał uwage prezydentowi ta konieczność 
zaprzestania agresywnych wystąpień po- 
lityki Ktewskiej przeciwko Polsce, kładąc 
nacisk na pottzebę skoordynowania po- 
stępowania tak Litwy, Polski, jak f ìn- 


ńych państw bałtyckich dla utrwalenia 
mokojit w Europie wschodniej. lednocze* 
śnie cytowane są, jako niezmiernie cha= 
rakterystyczne, głosy prasy zagranicznej 
6 nówych możliwościach w zakresie zbli- 
ženia pojskoslitewskiego, 


ARTYKUŁ P. BERNUSA. 
Polska Agencja Teletraticzria. 
Paryż, 13 stycznia. 

„Journal des Debats“, który ograni- 
czył się wczoraj tylko do krótkich awat 
nad ogłoszona przez. siebie in extenso mo 
wą ministra Zaleskiego, poświęca jej dzi- 
siaj obszerny artykuł Pierre Bernus'a. 
Avtor przypomina expose ministra Zale- 
skiego w komisif spraw zagranicznych, 
w kłórem określona w sposób doblłny za- 
sady dyplomacji pólskiej, — dodając od 
słebie, że powinnoby być również zasadą 
każdego rządu francuskiego zdolnego zro 
zumieć, że powojenny statut oironejski 
stanowi całość, której żadna część nie 
mcże być zachwiana, bez narażenia cało- 
ści dd niebezpieczeństwo. Przechodząc 
do ostatniej mowy ministra Zaleskiego p. 
Bernus poświęca główną uwagę deklara- 


chm dotyczącym zańiłany Kłajpedy i Ll- 
twy na korytarz pomorski 1 Gdańsk, oraz 
zaznacza, ŻE milńister postąpił jalenajsłusz 
niej, kładąc tamę rozwojowi iftryg nie- 
mitckich w tym kiertmku. Polska = pi- 
sze p, Bertus — naraziłaby się na nieobli- 
czalne straty, puszczając się na podobną 
awanturę. Otwarte oświadczenie min. 
Zaleskiego powinno dać Litwinom do zro 
zumienfa, że rzeczywisty ich tnteres leży 
w prawdziwie lojalnem i przyłaziiemt po- 
rozumieniu z Polską. Berlit I Moskwa my 
ślą jedynie o oszukaniu ich, Niepodległość 
Litwinów może być jedynie zapewniona 
przez porozumienie między dwoma kraja- 
mi, złączonemi tak długo wspólnemi tra- 
dyciami historycznemi. 


ZJAZD FASZYSTÓW LITEWSKICH. 
Telegram własny „Kuriera Łódzkiego”, 

Wilno, 13 stycznia. _ 

Djia 15 b. m. odbędzie się w Kownie 
zjazd tautinieiców (parti Wałdemarasa | 
Smetony). Referat na tym zjeździe wy- 
głosi między innymi premjer Waldema- 
TAS, 


:0t—— | 


Naprężona sytuacja we Francii. 


Cały gabinet przeciwko polityce Briand a. 


Nawet ministrowie z kartelu lewicy 
są przeciwko zbytnim ustępstwom na rzecz Niemiec. 


Az Telozr. „Express*. 


Paryż, 18 stycznia. 


„Mictoire” pisze, że polityka Brianda 
spotyka się z opozycłą nie tylko że stro- 
ny ministrów Polncarego, Tardieu, Ley- 
gues i Bokanowskiego (zbłoku narodowe- 
go), ale również ze strony ministrów Sat- 
raut í Herrlota (z kartelu lewicy). Ponie- 
waż Briaudawi nie udało się skłonić rady 
ministrów do przyjęcia wielkiej debaty 
w. Izbio deputowanych w sprawie polity- 
ki zagranicznej, jeno przyłaciele politycz 
at rozpoczęli katńpanie przeciwko Polinca 


remt, którego wważają za zdecydowane- 
go przeciwnika polityki Locarna, 


SPRAWA TWIERDZ. 
Paryż, 13 stycznia. 

„Paris Soir“ donosi, 14 wbrew porto» 
skom o przerwaniu rokowań pomiędzy ge 
ñeratem Pawelsem a członkami międzyal 
Janckiej kómisjt wojskowej, rokowania te 
ywolnfie postępują naprzód, tak, iż oa- 
cży oczekiwać wkrótce ich zakofńczóńia. 
„Agencja radiò“ komunikuje, iż na Quai 
d'Orsay toczą się rokowańia poświęcone 
sprawie twierdz ha granicach wschod- 


nich Niemiec. Sprawy fabrykach broni I 
wywozu materjału wojennego będą toz- 
trząsane w Berlinie, Przebieg rokowań 
według komunikatu Agencji — pomyślny. 


SPRAWOZDANIE BRIANDA. 
Paryż, 13 stycznia, 

Dzisiaj odbyła się rada gabfńetowa na 
której według oficjalnych komunikatów 
omawiana była polityka zagraniczna. 
Brlaad referował sprawę stosunków nfe- 
iniecko-francuskich a w szczególności ine 
fomiował o przebiegu swych portrakta» 
cyl ze Stresemanem. 


- Hindenburg chce rozwiązać parlament Rzeszy 


; w razie niepowodzenia misji dr. Curtiusa. k 
Centrum dziś poweźmie decyzje w sprawie przesilenia. 


` 


Polska Agencja Telegrafiozna, > 
Berlin, 13 stycznia. 

Na odbyłem w Relchstagi posiedzenii 
frakcji centrowej, zapadła uchwała, od= 
'rzucająca propozycje dr, Curtiusa, aby 
centrum wstąpiło do rządu, opartego na 
platformie stronnictw Środka, łącznie z 
niemiecko-narodowemi. Prasa wyraża 
przypuszczenie, że misia dr. Curtiusa na 
tem sfę zakończyła i zastanawia się, czy 
prezydent Hindenburg powierzy mu z Ko- 
lei nową misję utworzenia rządu stron- 
nictwa środka, cieszącego się poparciem 
niemiecko-narodowych. 


ROKOWANIA, ` 
_ Berlin, 13 stycznia, 
Wczofaj dr, Curtius konferował z 
przedstawicielami atemieckich związków 
zawodowych różnych odcieni politycz= 
nych. którzy po kolei przedstawiali mit 
swe uzgodnione posfiiłaty w przedmiocie 
zagadnień prałetycznych, z zakresu polf= 
tyki socjalnej rządu Rzeszy. Żądania te 


tyczą się przedewszystkiem sprawy moż- 
liwie rychłego załatwienia tymczasowej 
ustawy o czasie pfdcy, o ochronie pracy 
Í o zabezpieczeniu ma wypadek bezrobo- 
cia. Związki domagały się od rządu zasad 
niiczej zgody na ustawowe wprowadzenie 
8-godzinnego dnia roboczego w Niem- 
czech. A 

Prasa zapowiada, iż konferencja po- 
wyższa wykazała zasadniczą rozbieżność 
miedzy stanowiskiem związków a poglą- 
dami dr. Curtisa na zagadnienia aktualne 
polityki socjalnej. 

Dr. Curtlus przyjął również wczoraj 
na postichańii przywódców niefnieckich 
kót gospodarczych í rolniczych. Biuro 
Wolfa zapewnia, że wspomniane postu- 
chante miato charakter wyłącznie infor- 
macyjńy: 


PRZED NOWYMI WYBORAMI. 
Agencja tóleźraficzna „Express“ 


y Berlin, 13 styëznia. 
„Vossische Zeltunę* donosi, iż prezy- 


dènt Hindeńbtrg zdecydowany jest powie 
rzyć d-rowł Curtlusowi misję tutworzenfa 
gabinetu, przyczem tównocześńie wyda: 
moby dekret o rozwiązaniu Reichstagu, W 
ten sposób ustąpiemie gabinetu Marksa 
spowodowałoby nowe wybory do parlis 


DALSZE NARADY, 
% _ Berlin, 13 styćzńia, 

Biuro Wolha donosi: Dzisiaj po poti 
dniu odbyło się spotkacie między przede 
stawictelami frakcji certrowej Gierardem 
i Stegerwaldem z jednej strony, a drem 
Curtiusem í ministrem Stresemaniem 2 
drigiej strony. W wymiku tych narad dr. 
Gintius zapowiedział, że w ciągu jtttrzej- 
szego przedpołudnia zakomunikuje przed 
stawietelom frakcji niemieckomatodowej 
zarzuty, wysunięte przeciwko jego pro- 
gramowi przez centrum, 

Gerard i Stegerwald oświadczyli, że 
frakcia ich futro po półudniu pòweżmie 
ostateczną decyzię w-sprawie przesilenia, 


Iamedędni zerwania stosunków między Jed a Maku kiem. 


Koncentracia wojsk na granicy Meksyku. 


Ameryka wysyła nowe Statki wojenne na wody Nicaraguy. 


Polska Agćncja Telegraficzna. 
Wiedeń, 13 stycznia, 
Pisma donoszą z N, Yorku: Z Meksy- 
ku nadchodzą wiadomości, że tamtejsze ko 


ła polityczne liczą się z zerwaniem stosun- 
ków Stanów Zjednoczonych z WE 
jeszcze w tym miesiącu. Plany Meksyku 
w kierunku odwołania się do trybunału 


rbzjemczegć w Hadze, względnie do ame- 
rykańsko - meksykańskiej komisji wywo- 
łały w Stanach Zjednoczonych bardzo nie- 
miłe wrażenie, Kryzys esiąśgnię punkt kul 


x, 13 


minacyjny w chwili, kiedy w Meksyku w. 

*stawy krajowe wejdą w życie, Sądzą, że 
ambasador Sheffield zostanie właśnie w 
tym terminie odwołany, 


GRUPOWANIE WOJSK, | 
Agencja Wsoliódnia. 
Lońdyt, 13 stycznia, d 
Według oświadczeńia departamentu 
wojny Stanów Zjednoczonych, w Texas 
kgrupowano oddziały wojska w sile 51 ty: 
sięcy ludzi, które gotowe są każdej chwili. 
do odejścia nad granicę Meksyku. 
Jak dotąd rząd Stanów Zjednoczonych 
wysłał na pogranicze sżereg oficerów, 
w charakterze wywiadowców. 


WOJNA DOMOWA W MEKSYKU, 
Meksyk, 13 stycznia. 
Podczas starcia katolików z władzami 
gminnemł w miejscowości Słottbas zabity 
EŃ burmistrz tego miasta i jeden z po- 
słów. 


KNOWANIA BOLSZEWIKÓW W AME- 
k RYCE, 


Telegram własny „Kurjera Łódzkiego”, | 
Waszyngton, 13 stycznia, 
„_ Sekretarz stanu Kellogg w piśmie, zło 
żonem w komisji spraw zagranicznych se- 
natu, oświadczył, iż stwierdzono, że istnie- 
je zamiar wyzyskania Ameryki łacińskiej i 
jektyku jako podstawy akcji komunisty- 
cznej przeciwko Stanom Zjednoczonym. 
'" AMERYKANIE W NIKARAGUA, 
San Diego, (Kalifornia) 13 stycznia, 
Tutejsze władze morskie ogłaszają, że w 
dniu dzisiejszym ha wody Nikaraguy od- 
płynie wielka łódź podwodna o pojemności 
10,000 tonn, statek ratunkowy i cztery 
kontrtorpedowce. 


OŚWIA JCZENIE SACASSY, | 
Polska Azencja Telegraficzńa. i 

N. York, 13 stycznia, 
Przywódca liberałów w Nicaragun, Sa- 
cassa wyraził się, że będzie musiał ustąpić 
o ile Stany Zjednoczone trwać będą przy 
śwem stanowisku, gdyż nie chce oń pro» 
wadzić wod ze Stanami Zjednoczonemi. 
Amerykańskie ministerstwo wojny do- 
nosi, że Stany Zjednoczone. mają obecnie 
atmję zmobilizowanych żołnierzy na gras 
nicy Meksyku, Wojsko to składa się z 
4-ch pułków piechoty, 2-ch pułków, arty- 
lerji polowej i 2:ch pułków kawalerji oraz 

pionierów, 


NOMINACJA, 
Telegram własny „Kuriera Łódzkiego”, 
; „Warszawa, 13 stycznia. 
Prokurator sąd okręzówego war- 
szawskiego p. Kazimierz Rudnicki, będzie 
powołany ma stanowisko prokuratora 
przy Sądzie Apelacyjiym w Warszawie. 


ZJAZD ROSJAN. 
Telegram własny „Kuriera Łódzkiego”, 
Warszawa, 13 stycznia. 

Dnia 23 b. m. odbędzie się w Warsza: 
wie posiedzenie zjednoczenia rosyjskiego 
z powodu zjazdu Rósjań, zamieszkałych 
w Polsce. Zjazd odbędzie się w dniu 2-g0 
lutego we Lwowie. 


PRZECIW PODWYŻCE KOMORNEGO. 
Telegram własty „Kuriera Łódzkiego". 
Warszawa, 13 stycznia, 
Wczoraj delegacja stowarzyszeń loka- 
torskich przedstawiła premierowi memo- 
rjal o wstrzymanie podwyżki kohortiego 
i eksmisyj w razie tiszczenia zaległości 
komornianych w sądzie. P. premier obie: 
cał porozumieć Się w tej sprawie z mini- 
strem Meysztowiczem | Składkowskim. 


WIEŚ I MIASTO W ROSJI 
Agencja Wschodnia. 


Moskwa, 13 stycznia. 

Według danych, obliczonych na pode 
stawie ostatniego spisi ludności, ilość 
mieszkańców wsi wynos! na obszarze re- 
publik sowieckich 74 ì pół procent, zaś lu- 
dności miast — 25 i pół procent. 

Zaludnienie miast wzinogło się w pò- 
rówfniii z r. 1918, 0.8 procent. 


ŻAR W AUSTRALJL 
Agencja telegraficzna „Eapreśs", 
$ Lotńdyn, 13 stycznia, 

Z Australji donoszą o niebywałych u- 
pałach dochodzących do 45 stopni Celsius 
sa w cieniu, W ostatnich kilku dniach 
zmarło 30 osób na skutek porażenia słoń- 
cem. Upały te przewyższają wszystkie ję’ 
kie notowano w Australii od roku 1857. 


== 


Mir, 13 


Jak Niemcy dotrzymują zobowiązań. 


Złamanie układu w sprawie robotników rolnych. 


Agencja telegraficzna „Express*, 
e Warszawa, 13 stycznia. 
Wbrew zawartemu w początkach gru 
dnia ub. r. układowi polsko-niemieckiemu 
w sprawie robotników rolnych, w myśl 
którego Niemcy. zobowiązali się nie wy- 
wierać naciskn na pracowników rolnych 
w kierunku wydalania robotników pol- 
skich przebywających od kilku lat na fe- 
rytorjum niemieckiem, dowiadujemy sę, 


Węgry otwarcie dążą do 


"iż zaledwie w kilka dni po zawarciu tego 
układu z rozkazu ministerstwa spraw we 
wwętrznych. landraci rozesłali dnia 14 gru 
dnia roku ub. tajny okólnik do pracodaw- 
ców, polecając traktowanie tych robotni- 
kćw polskich którzy nie otrzymali formal 
nego prawa pobytu w Niemczech na rok 
1927 jako uciążliwych cudzoziemców 
„Lasttge Ausländer“, 


monarchii. 


Problem obsadzenia tronu. z 


Agencja Wschodnia, 
Badapeszt, 13 stycznia, 
W toku wczorajszego przemówienia 
oświadczył hr. Aponyi, iż królewicz Otton 
jest wychowywany według wszelkich wy- 
magań tradycyj węgierskich. Na zapyta- 
nie, coby się stało, gdyby tronem węgier- 


skim zawładnął arcyksiążę Alprecht, hr. 


Aponyi stwierdził, iż siłą można opano- 
wać nawet Koronę św, Szczepana, jednak- 
że jedynym legalnym królem Węgier jest 
i będzie Otton. 

dzienniku „Magyaros Orsszag" roz 
pisuje się hr. Andrassy na temat ostatnich 


wydarzeń politycznych! przyczem wyjaś- 
nia, iż z prawdziwem zadowoleniem przy- 
jąć należy nawiązanie bliższych stosun- 
ków z Włochami i Polską, jednakowoż nie 
należy dopuścić do tego, aby między Mus- 
solinim a hr, Bethlenem doszło do jakich- 
kolwiek konkretnych wniosków w kwestji 
obsadzenia tronu węgierskiego. . Kwestję 
tę winny Wegry całkowicie uzależnić od 
woli własnej. s 

Tak samo, twierdzi hr. Andrassy, dą- 
żąc do porozumienia z Włochami, nie na- 
leży w żadnym wypadku zrażać do siebie 
Francji. 


Poseł sowiecki opuszcza Kowno. 


Naprężenie stosunków 


Kowno, 13 stycznia. 

Rokowania litewsko-rosyjskie zosta- 
ły odłożone na czas nieograniczony. Po- 
seł sowiecki w Kownie, Aleksandrowskij, 
ma opuścić swe stanowisko. Jego miejsce 
przez dłuższy czas nie ma być obsadzo- 
ne. 

W prasie litewskiej ukazują się prze- 
ciwko Aleksandrowskiemu ostre” ataki. 
Zarzuca mu się mianowicie, że dotych- 
czas nie złożył on wizyty prezydentowi 
państwa. 

„Lietuwas* stwierdza, że gdy w Rosjł 


między Litwą i Rosją. 


zamordowano miljon ludzi, to nikt nie pro 
testował, gdy zaś na Litwie na mocy 
wyroku sądowego rozstrzelano 4-ch ko- 
mumistów, to Rosja mobilizuje cały świat 
komunistyczny przectwko Litwie i rzuca 
50 miljonów litów na propagandę bolsze- 
wicką na Litwie. 

„Ritas“ zaznacza, że Aleksandrowskij 
jest nietylko posłem rządu sowieckiego, 
lecz także przedstawicielem Kominternu 
í że zadaniem jego było wywołanie rewo 
lucji bolszewickiej na Litwie. 


W kotle chińskim wre. 


Obawa przed rzezią Europejczyków. 


Agencja Wschodnia. 
W: gton 13 stycznia, 

Nadeszły tutaj niepokojące wiadomości 
z Shanghaju, około którego zgromadziło 
się pół miljona Chińczyków, gotowych do 
uderzenia na koncesje cudzoziemskie, 

W mieście ogłoszono stan oblężenia. 
Ochotników, którzy stawili się na skutek 
odezw władz konsularnych, powołano pod 
broń. 

Korespondenci pism przewidują, iż nie 
jest wykluczone dojście do rzezi Europej- 
czyków. 


Przygotowania do nowej 


Dokładnych doniesień ze źródeł ame- 
rykańskich odnośnie sytuacji w Shanghaju 
brak. Źródła angielskie milczą, 


KRWAWE ZWYCIĘSTWO. 
Pekin, 13 stycznia, 
Miejscowość Wan-Czy-Pao, obsadzoną 
przez nieliczne oddziały wojsk pekińskich, 
otoczyła wielka banda zbójów. Po krót- 
kiej walce miasteczko zostało zdobyte, 
przyczem mieszkańcy zostali wycięci nie- 


mal w pień, 
nna 


zawieruchy na Bałkanach 


Zagadkowe zbrojenia Albanii. 


Agencja telegraficzna „Express". 
d Belgrad, 13 stycznia. 
„Politica" podaje alarmujące wiadomo 
ści o rzekomych przygotowaniach wojny 
we Włoszech i Albanji Według donie- 
sień dziennika w ostatnich dniach miały 


być przesłane do Albanji znaczne ilości a- 
municji í materjału wojennego. Członek 
cztabu generalnego, generał Tamisio od- 
był w związku z tem podróż inspekcyjną 
do Albanii. R 
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Katastrofa lotnicza pod Tarnopolem. 
Samolot zdruzgotany -- lotnik ciężko ranny. 


Tel. wł. „Kurjera Łódzkiego”. * 
Lwów, 13 stycznia, 
Donoszą tu z Tarnopola, iż w pobliżu 
miasta spadł z wysokości kilkunastu me- 
trów samolot wojskowy s"stemu Potez i 
uległ zdruzóotaniu, Samolotem tym odby 
. 


wał lot służbowy sierżant 6 p. lot, we Lwo 
wie Antoni Gasek. 

Podczas upadku -doznał on silnych o- 
brażeń i został przewieziony do miejsco- 
wego szpitala. 


Banda żołnierzy bolszewickich 
przekroczyła granicę rumuńską. 


Bukareszt, 13 stycznia. 
Banda żołnierzy bolszewickich przekro, 
czyła ostatniej nocy Dniestr pod miejsco- 
wością Bugaz, atakując karabinami maszy 
nowemi i ganatami ręcznemi posterunek 
rttmuńskiej ostraży granicznej, Po b. sil- 


nym ogniu bolszewicy zostali odrzuceni 
przez rumuńską straż pograniczną i uciekli 
w kierunku Odessy. Jeden z żołnierzy ru 
muńskich został zabity, Władze rumuń- 
skie wszczęły odpowiednie śledztwo. 
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Fortuna kołem się toczy. 


14-TA LOTERJA PAŃSTWOWA. 
TV-ta klasa, 
Drugi dzień ciągnienia. 
Główniejsze wygrane: 

ZŁ. 20.000 Nr. 75367. 

Zł. 2.000 Nr.: 36921, 68321. 

Zt. 1.000 Nr.: 42507, 69978. 

Zł. 800 Nr.: 44141. 62421. 

ZŁ. 600 Nr.: 45209, 72103. 

ZŁ 500 Nr.: 2348, 41087. 

ZA. 400 Nr.: 6228, 13684, 22749, 25776, 
41980, 42970. 43741. 

Zł. 800 Nr.: 707, 811, 3216, 3975, 6576, 
6624, 8435, 8770, 10251, 13305, 1 
18481, 19450, 20575, 22071, 23429, 
26324, 27573, 28440, 
28126, 30630, 32339, 33927, 
37640, 41376, 43931, 
46225, . 51011, 51227, 
63753, 64206, 68927, 60357, 69585, 
70425, 


ODZNACZENIE, 
Tel. wł. „Kurjera Łódzkiego". 
Paryż, 13 stycznia. 

Znany pianista polski Radwan miano- 
wany jest oficerem Legji honorowej, Pre- 
zes Towarzystwa kopalni węglowych w 
Dąbrowie Górniczej Fontain i zamieszka- 
ły stale w Paryżu, wibitny malsrz polski 
Kamil Kaufman mianowani są kawalerami 
Legji honorowej. 


RUSSKAJA MYŚL*, 


Paryż, 13 stycznia. 
Telegram własny „Kurjera Łódzkiego”. 

W końcu stycznia r, b. ukaże się w Pa 
ryżu pierwszy numer wznowionego rosyj- 
skiego pisma literackiego „Russkaja Myśl” 
Pismo ukazywać się będzie jako miesięcz- 
nik pod redakcją naczelną p. P. B, Stru- 
wego, który redagował to pismo przed re- 
wolucją rosyjską w Petersburgu. R 


WALKA Z DROŻYZNĄ WE WŁOSZECH 


Rzym, 13 stycznia, 

Za przykładem Florencji we wszystkich 
większych miastach włoskich władze mu- 
nicypalne rozpoczęły walkę z drożyzną, 
Zgodnie z instrukcjami rządu władze miej- 
skie są upoważnione do stosowania wszel 
kich środków, jakie uznają za słuszne, w. 

ierwszym zaś rzędzie do ograniczenia 
łiczb sklepów znajdujących się na teryto- 
rjach włoskich. Pierwsze rezultaty tej ak 
cji są już widoczne, Ceny mięsa spadły o 
25 proc. wędlina o 33 proc. 
10: 


Na widowni politycznej. 


(Od własnego korespondenta). 
PRZYBYCIE POSŁA PATKA DO 
MOSKWY. 


Poseł Stanisław Patek przybył dnia 12-20 b. 
m, o godz. 15-ej do Moskwy, powitany na dworcu 
przez charge d'affaires Zielezińskiego wraz z ca- 
tym personelem poselstwa oraz przez przedstawi- 
cieli komisarjatu spraw zagranicznych Łoganow= 
skiego I Floryńskiego, Bezpośrednio po przyjeź- 
dzie poseł złożył wizytę zastępcy komisarza spr. 
zagranicznych Litwinowowi, 


PRZYJĘCIE DELEGATA PAPIE- 
SKIEGO. 


Wczoraj p. minister spraw zagranicznych przy. 
jat Monsgn. Karola Chiarlo, audytora nuncjatury, 
tajnego podkomorzego Jego Świętobliwości, mia-. 
nowanego ablegatem apostolskim dla specjałnej 
misji wręczenia p. Prezydentowi Rzeczypospoli- 
tej biretu kardynalskiego, przenaczonego dla J. E. 
kardynała Latriego. Ks. ablegat przybył w towa- 
rzystwie kapitana gwardji szlacheckiej Jego Świę 
tobliwości, p. F. Petrueciego Í doręczył p. mini- 
strowi spraw zagranicznych breve Ojca św. oraz 
pismo J. Em. kardynała sekretarza stanu. 


TRAKTAT POŁSKO-RUMUŃSKI. 


W najbliższym czasie nastąpi wymiana dokn. 
mentów ratyfikacyjnych traktatu polsko-Tumuń-, 
skiego. Wymiana ta będzie nosiła charakter uro-! 
czystości. 


DELEGACJA CZECHOSŁOWACKA. 


Dnia 11 b. m. przybyła do Warszawy delegacją 
czechosłowacka do rokowań nad statutem granicz 
nym polsko-czechosłowackim oraz w sprawie za- 
warcia szeregu innych umów granicznych. Na. 
czele delegacji czechosłowackiej, do której wcho- 
dzi 10 osób, stoi minister Roubik. Na czele dele- 
zacji polskiej stoi prof. Walery Goetel. Rokowa- 
nia. które rozpoczęły się w środę w prezydjim 
rady mipistrów, potrwają przypuszczalnie pięć do 
sześciu dni, 


POSTULATY CERKWI PRAWOSŁAW- 
` NEJ W POLSCE, 


Wczoraj p. marszałek senatu Trąmpczyński 
przyjął delegację zjazdu djecezyj prawosławnych 
która mu wręczyła memorjał w sprawie położe 
nia i postulatów autokefalicznej Cerkwi prawo 
sławnej w Polsce. 


POLSKI INSPEKTORAT KONSULARNY 
*W Z,S.S. R. 


Minist, spraw zagranicznych ustaliło na tery4 
torinm ZSRR urząd inspektora polskich placówek 
konsularnych z siedzibą w Moskwie. Na stano: 
wisko to mianowany jest p. Kazimierz Sikorski; 
dotychczasowy kierownik wydziału budżetowed 
go min. spraw. zagr. P. Sikorski wyjeżdża do Md 
skwy w czasie najbliższym, 


DOKUMENTY OD WŁADZ S0- 
WIECKICH. 


Ministerjum spraw zagranicznych podaje da 
wiadomości, że w sprawie wydobycia dokumen- 
tów od władz sowieckich należy się zwracać do! 
departamentu konsularnego min. spraw zagranicz 
nych, Warszawa, ul. Fredry 3 wydział K. I-a, 
Jednocześnie z podaniem nie należy nadsyłać żad 
nych sum do ministerjum. Wskutek nadesłanego 
podania minist, spraw zagranicznych ustali przy= 
padającą na pokrycie kosztów wydobycia doku- 
mentów należność w dolarach amerykańskich 1 
prześle osobie zalnteresowanej zaświadczenie, na 
którego mocy osoba ta będzie mogła wysłać po- 
<ztą w liście wartościowym do wskazanego przez 
minist. urzędu konsularnego Rzeczypospolitej w. 
Z. S. S. R. oznaczoną sumę w efektywnych bank 
notach Stanów Zjednoczonych Ameryki Północ 
nej. 


—O— 


AREE E ANE ED WORRY VEZ TEA" TRZODY ZZOZ 


Z wyborów do Senatu 


we Francji. 


zm; z 


Wsród senatorów panuje jednomyślna opinja, że wynik woborów 


nie wpłynie bynajmniej na sytuację rządu, jak również nie zmieni 

orjentacji politycznej senatu. Nasze zdjęcie przedstawia publiczność, 

oczekującą z niecierpliwością wyniku wyborów przed paryskim 
ratuszem. 


Mr, 13 
mewa, 
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BLOK LEWICY. 


Łódź, 13 stycznia. 

Nie mówi się o nim w prasie, mało się 
ó nim rozmawia, ale wielu o nim marzy. 

Blok lewicy zarysowuje się w wielu umy 
slach jako rzecz realna i jako jedyny spo- 
sób zabezpieczenia sobie wpływów poli- 
tycznych na rządy w przyszłości. 

W listopadzie, dn, 22-go r. b. mija kon- 
stytucją przewidziany termin wygaśnięcia 
mandatów do Sejmu i Senatu. Kwestja 
przeprowadzenia nowych wyborów do na- 
szych ciał ustawodawczych musi „zajmo- 
wać umysły naszych działaczy, Wpraw- 
dzie już kilkakrotnie podczas pierwszej 
kadencji Sejmu zwykłego pojawiały się na 
wokandzie obrad sejmowych wnioski o roz 
wiązanie Izby prawodawczych, wszelako 
nigdy nie uzyskiwały one odpowiedniej 
większości. Wprawdzie po przewrocie 
majowym ugrupowania lewicowe były naj 
święciej przekonane, iż twórca przewrotu 
marszałek Piłsudski rozwiąże Sejm i za- 
rządzi nowe wybory, atoli wszelkie rachu- 
by okazały się zawodne, 

Był we wrześniu moment niezwykle 
znamienny, Po uchwaleniu przez Sejm 
votum nieniności ministrom Młodzianow- 
skiemu i Sujkowskiemu, gdy p. Prezydent 
powołał ponownie do władzy ten sam ga- 
binet — Sejm demonstracyjnie okroił pro- 
wizorjam budżetowe na znak "nieufności 
dla tego gabitetu, Działo się to dn. 30 wrze 
śnia 1926 roku. Parę dni przedtem mini- 
ster spraw wewnętrznych, p. Młodzianow= 
ski ustalił na konferencjach urzędniczych 
domniemany termin nowych wyborów na 
początek grudnia, na dzień 9-go do Sejmu 
a 16-go do Senatu, Gdy Sejm uchwalil 
votum nieufności rządowi, ówczesny pre- 
mjer, p. Bartel, wyjechał na Zamek, by p. 
Prezydentowi przedstawić wniosek o roz- 
wiązanie ciał ustawodawczych i zarządze- 
nie nowych wyborów, Na Zamku zastał 
fuż marszałka Piłsudskiego, Konferencja 
ma temat rozwiązania ciał ustawodaw= 
czych zakończyła. się dymisją premjera 
Bartla.. 

Widocznie istnieją czynniki, które s0- 
bie zdawały sprawę z położenia; świadome 
były fakty, iż przyszły Sejm, do którego 
wejdą przedstawiciele małopolskich ukraiń 
ców, przesyconych nienawiścią do polsko- 
wi — będzie narażony na ostrzejsze wal- 
Ji wewnętrzne i będzie mniej zdolny do 
pracy, aniżeli Sejm obecny. Do tego nie 
wołno zapominać, iż zgodnie z postanowie- 
niami Konstytucji, przyszły Sejm ma obo- 
wiązek dokonywania zmian Konstytucji 
drogą zwyczajnych uchwał, powziętych 
zwyczajną większością głosów, To jest 
okoliczność, której żadnemu stronnictwu 


„polskiemu nie wolno spuszczać z oka, 


Jasne się okazywało dla każdego, iż 
rząd marsz, Piłsudskiego ma raczej zamiar 
pracowania z tym Sejmem do wygaśnięcia 
jego mandatów, aniżeli oddawać los przy- 
szłej reprezentacji na niepewne  flukta 
przyszłych wyborów. Tem bardziej, iż 
żywioły, które rząd ten popierały, bez- 
względnie — do wyborów nie były przy- 
gotowane. 

Chodziły nawet -głosy, iż w kołach rzą- 
dowych noszono się z myślą przedłużenia 
mandatów, Pogłoski te były zgoła nie- 
realne; urzeczywistnienie ich bowiem wy- 
magałoby bowiem zmiany Konstytucji, a 
nię wiadomo, czy na to znalazłaby się od- 
powiednia większość, 

Zwolennicy obecnego regime'u zaczęli 
się krzątać około organizowania swych 
kadrów dopiero po przewrocie majowym, 
Wtedy to powstał Związek naprawy Rze- 
czypospolitej, wtedy to zaczęła się krzątać 
partja pracy, której klubu parlamentarne- 
go prezesem był p. Bartel, Tu i ówdzie 
nawet dochodziło do pewnej rywalizacji po 
między temi dwiema grupami rządowemi. 

Zaczątkiem tych organízacyj polity- 


- Człowieka kontroluja dzi 


cznych były organizacje inne, pozornie nie 
polityczne, jak związek legjonistów lub 
związek strzelecki. To były podstawy, na 
których budowane, Ale właśnie na tym 
gruncie natrafiono na sprzeciwy ze strony 
niektórych stronnictw lewicowych, pracu- 
jących `w tych organizacjach, jak PPS, 
Wyzwolenie, Związek chłopski. Zwolen- 
ników szukano w kołach bezpartyjnycih, 
orjentacji KWW, (kędy wiatr wicje), a ta- 
kich jest, niestety, zawsze sporo, Zależnie 
od tego, kto jest przy rządzie, urabiają swe 
poglądy polityczne, „Robotnik* cytował 
niedawno pismo związku naprawy, rozsy- 
łane do urzędników, którym proponowano 
w ten sposób wejście do tej organizacji po- 
litycznej, A wiadomo, co znaczy urzędni- 
kowi posiadać samodzielny pogląd polity- 
czny, 


Nie można powiedzieć, by pomimo 
wszelkich możliwych środków zastępy obu 
tych partyj rządowych zyskały silne 
ogółu oparcie. Wiemy doskonale, z kogo 
w danych środowiskach te organizacje się 
rekrutują, 

To nie starczyłoby na przeprowadze- 
nie wyborów, Dlatego też w sierach de- 
cydujących zaczęto rozważać, czy nie na- 


leżałoby stworzyć wielkiego bloku lewico- 


wego pod hasłem sanacji i walki z „reakcją 
nacjonalistyczno-klerykalną", Jeden front 
senatorom przeciwko przedewszystkiem 
tym tugrupowaniom, które w maju 1926-go 
roku doprowadziły do stworzenia więk- 
szości parlamentarnej polskiej, po której 
powsteniu nastąpił akt przewrotu, Liczo- 
no, że dzięki wzajemnerau pórozumieniu, 
przy obecnej administracji, dostatecznie 


ZNE 


ŚWITY POLITYC 


Zuropa wob 


` 


Pewien liberalizm leżał zawsze w tra- 
dycjach polityki kolonialnej francuskiej a 
wielkie obozy polityczne francuskie, a 
włęc lewica i prawica, różniły sie raczej 
co do tempa w udzielaniu praw koloro- 
wym mieszkańcom kolonii. W przeciwsta 
wieniu do Anglosasów, tak brytviskich jak 
amerykańskich, Francuzi wolni sa od prze 
sądów rasowych i stosunek swój do mie- 
szkańców kolonii traktują wyłacznie ze 
stanowiska politycznego i ekonomicznego. 
Francja, w przeciwstawienia do Angfii, 
rządzona jest centralistycznie, a koniecz- 
ność zapewnienia dominującej roli słabo 
rozmnażającemu się narodowi francusk 
mu w olbrzymich posiadłościach zam 
skich, każe czekąć z udzielaniem praw 
wobywatelaniem kolorowych poddanych 
na wzrost ich kultury, procesu asymilacji 

i przywiązania do Francji, 
ełnemi prawami obywatelskiemi cte- 
szą się oddawna czarni mieszkańcy Gwa- 
delupy i Martyniki. Do parlamentu francu 
skiego wysyłata czarnych posłów. którzy 
tam niejednokrotnie oderywaja wybitną 
rolę. Poseł Qandące byl przez pewien 
czas przewodniczącym grupy socialistycz- 
nych republikanów, a poseł Diagne stoj na 
czele kómisji kolonialnej parlamentu i jest 
— rzecz ciekawa — prezesem grupy Tna- 
sońskiej w parlamencie. Gwałtowność 
temperamentów. sprawia, że walki wybor 
cze ma tych dalekich wyspach są nieraz 
krwawe i toczą się przy akompaniamen- 
cie strzałów t bomb. 

Jak wiadomo, kartel lewicy w kwe- 
stiach finansowych a częściowo i politycz 
nych zrezygnować musiał narazie z peze- 
prowadzenie swego programu. Utrzymał 
się ma terenie polityki zagranicznej oraz 
kólomialnej. Rzeczą dest znamienna, 
rządcami największych kolonii sa polityży 
zdecydowanie lewicowi, przeciwnicy rzą- 
dów wojskowych. zwolennicy nadawania 
praw mieszkańcom kolonii w szerszym za 
kresie i w szybszem tempie. 

Tak więc rezydentem francuskim “a 
obszar protektoratu francuskiego w Maro 
ku został po marszałku Liautey który 
miał wielkie zasługi na polu nietylko pacy 
fikacji i organizacji tych obszarów. ale i 
ochrony zabytków: | właściwości kultural- 
nych, senator radykalny Teodor Stec: 
Bardziej wyrozumiałej polityce fr 
skiej należy przypisać, że Abd-el-Krim wo 
lał oddać się w niewole oddziałom fran- 
cuskim a nie hiszpańskim, 

W sąsiadującym z Marokiem. Algierze, 
który już jest właściwą kolonią. stanowi- 
sko gubernatora zajmuje posel republikań- 
sko-socjalistyczny Violette a przy iego po- 
parchu członkowie Ligi Obrony Praw 
alność władz 
zażalenia 


a 


administracyinych i przyjmują 
krajowcó! 
W Indochinach francuskich. w których 
znaczną część ludności stoł wysoko nod 
względem kultury i nie odczuwała 
brak praw obywałels JĄ 
nie wywoływało zamieszki. gubernatore 
od roku jest poset socjalistyczny Aleksat- 


ec innych 


der Varenne.. Programem jego jest stop- 
niowe udzielanie praw obywatelskich kra 
jowcom i obsadzanie niemi stanowisk w 
administracji miejscowej. Reformy prze- 
prowadzane w tym kierunku wwvwołały 
pewne niezadowolenie- wśród miejscowej 


przetrzebionej i odpowiednio mastrojn 
można będzie przystąpić do wyborów, Li. 
czono, że przy poparciu czynników siły, 
jakiemi są bądź co bądź związki strzelec. 
kie — uda się odpowiednią większość par. 
lamentarną zdobyć, 

I jeżeli są obecnie pogłoski na temat 
ewentualnych zmian w rządzie, to trzeba 
też uwzględnić usiłowania w celu doprog 
wadzenia do porozumienia pomiędzy gru 
pami lewicowemi a rządem w sprawie. 
przyszłego bloku wyborczego lewicy, 
Usuniętoby wtedy z rządu elementy kon- 
serwatywne, a wprowadzono lewicowe — 
by różnice między stronnictwami wy. 
równać, 

-~ Usiłowanie te sę ciągle prowadżone przy 
wielkim nakładzie zabiegów, Czy dadząj 
odpowiednie wyniki?.., H W. 


zości Świala. 


Polityka kolonjalna Francji. 


kolonii francuskiej į reprezentułacych ją 
posłów, nacionalistycznych, lecz przyczy- 
nily się w wysokim stopniu do pacyfika- 
oi miejscowa! żóltej ludności. co ma wiel- 
kle znaczenie ze względu na sąsiedztwo 
niespokojnych Chin. 


Q czem piszą inni? 


PRZEGLĄD PRASY. 


P.P.$. ATAKUJE MINISTRÓW. 

„Robotnik* (13 b. m.) wzmocnił zna- 
kotmicie atak na kitów. Kwiatkow= 
skiego, Romockiego i Niezabytowskiego: 


„Co parę dmi rosną cewy na rozmaite artyku- * 


ły pierwszej potrzeby, Położenie staje się na- 
prawdę i bezpośrednio groźne. W tych warm- 
kach przyjmować musimy poprostu z rozpaczą 
tę niestychańą, niebywałą powolność, z jaką w 
Rządzie zapadają decyzje, Wprowadzenie — wa- 
runkowych w dodatku — opłat wywozowych na 
zboże jest przykładem typowym musztardy po 
obledzie. Bije w oczy brak energii, zdecydowa- 
nia, rozmachu 

W oczach opinii publicznej odpowiedzialność 
główną za obecny stan rzeczy ponosi p. minister 
rolnictwa Niezabytowski. Ale to nie pomniejsza 
woale odpowiedzialności catego Rządu, który pod- 
dał się ni stąd ni zowąd dyktaturze gospodarczej 
p. Niezabytowskiego. 

Że p. minister przemysłu I handlu Kwiatkow- 
ski, zwłązany, jak wiadomo, węzłami  szczeręj 
przyjaźni z wiełkim przemysłem — nie życzył I nie 
życzy sobie ankiety o kosztach produkcji— o tem 
Podczas ostatnich debat 


wiedzi y oddawna, 
Rady Ministrów p. Kwiatkowski groził nawet dy- 
misją. Decyzja o powołaniu komisji ankietowej 


doszła do skutku dopiero pod stanowczym naci- 
skiem premjera marszałka Piłsudskiego. 

Pozwolimy sobie tedy wyrazić szczery žal, że 
p. Kwiatkowski zamało energicznie domagał się 
dymisji. 

Mówiąc nawiasem, p. minister komunikacji — 
Romocki, członek str. Chrz. D., wcale często po- 
piera ma Radzie Ministrów wielkokapitalistyczne 
koncepcje p. Kwiatkowskiego.“ 


PO WROTA DO SENATU FRAN- 
USKIEGO, í 
„Kurjer Polski” z dnia 13 b. m. tak 
charakteryzuje sytuację: š 
„Wybory do Senatu we Francji nie przynio- 
sły — poza pewnemi porażkami indywidualnemi, 
jek klęska b. prezydenta Milleranda — żadnych 
zbyt sensacyjnych niespodzianek, nie przyniosły 
żądnych, z punktu widzenia wewnętrznej sy- 
tuacji politycznej, rozstrzygających rezmitatów. 
Dyskusja nad polityką zagraniczną odbędzie 
się jedynie w Senacie, gdzie, spodziewać się na- 
leży raczej atmosiery jeżeli nie zdecydowanie 
nieprzyjaznej wobec „thoiryzmu* Brianda, to w 
każdym razie w dużym stopniu krytycznej. 
Nie znaczy to bynajnintej, aby dyskusja w Se- 
nacie przynieść miała zaostrzenie konfliktu Poimi 
care — Briand. 


Stanowisko Brianda, o ile chodzi o najważniej. 
szą z punktu widzenia Francji sprawę, t. j. o spra- 
wę ewakuacji Nadrenji, dałoby się łatwo pogodzić 
ze stanowiskiem Poincarego | jego zwolenników. 
Z chwilą gdy Briand oświadczył publicznie, że 
podczas słynnej rozmowy w Thólry nic konkret- 
nego w tej sprawie nle obiecywał Stresemannowi, 
upadł w gruncie rzeczy najgtówniejszy punkt 
spory. Pozostala jednak jeszcze doniosła spra- 
wa twierdz wschodnich i eksportu materiałów 
wojennych, które rozstrzygnięte być mają w cza- 
sie najbliższym. 

Konflikt Poimcare — Briand, który w żadnym 
razie mie może się chyba zakończyć porażką 
Poincarego, niezależnie od dalszych swoich kon- 
sekwencyj, powinien oddziałać otrzeźwiająco ną 
opinię niemiecka, która w ostatnich miesiącach 
coraz bardziej ulega niebezpiecznym i szkodliwym 
złudzeniom.* 


PIATA ZMIANA. å 

„Gaz, Por. Warsz.“ (13 b. m.) pilnie li- 
Cz wszelkfe zmiany w obecnym gabine- 
cie: 

„Ostatnia zmiana tie budzi w nas wesołości, 
pomimo pewnych okoliczności, któreby do żar- 
tów skłaniały. Nie jest też rzeczą obojętną, że 
kierownictwo oświatą I wychowaniem  narodo- 
wem oraz polityka wyznaniowa w Polsce prze- 
chodzi od ośmiu miesięcy już w piąte ręce, że ten 
ważny dział administracji państwowej przekazu- 
je się raz p. Mikułowskiemu-Pomorskiemu, drugi 
D Sujkowskiemu, trzeci — p. Gayczakowi, czwar- 
ty — p. Bartlowi, piąty — p. Dobruckiemi, szó- 
sty.. poczekajmy trochę, a dowiemy się. 

Tak częstych zinian w kierownictwie nie wy- 
trzymałoby żadne biuro prywatne, żaden sklep, 
Żaden folwark, a cóż mówić o ministerjum, któ. 
rego zadaniem jest nietylko administrowanie 06- 
wiatą publiczną i wyzmaniami religijnemi, ale prze- 
dewszystkiem opracowanie jednolitego programu 
wychowania narodowego i obywatelskiego, wcie- 
lanie go stopniowe, a systematyczne w życie". 


ZKE OOE PECO 
Miejski Kinamatograr MA 0 
Wodny Ryn 
Od wtorku t e do 17 aa 1927 roku 
Dla dorosły: 


„kzieróih JeśdźIÓW Baralis", 


Dramat w 12-tu częściach, osnuty ma tle powieści 
Vincenta Blasco Ibaneza. 
Dla młodzieży 


.„Uwięziony pilot“ 


Dramat w 7-miu pigaan NA kadin cowboy'ów 
mery! 
W roli ovaj TOK MIX. 


_„KURIER_ŁÓDZKI. — Piatek. 14 stycznia 1927 roku. 


Tajniki tysiącoleci w rekach nauki. 


Historja prawdziwa z Tysiąca I Jednej Nocy. 
Wyprawa muzeum brytyjskiego po skarby Aladyna. 


w) Gdyby nie niedyskrecja prasy an- 
gielskiej, udałoby się Muzeum Brytyjskie- 
mu utrzymać do właściwego czasu w ta- 
iemnicy wiadomość o bezcennych klejno- 
tach przedhistorycznych, jakie dzięki nie- 
zwykłemu przypadkowi. wpadły w ręce 
jednego z pracujących dla Muzeum, ar- 
cheolozów. Powściągliwość zarządu Mu- 
zeum, oraz samego archeologa co do nie- 
ogłaszaata przed czasem ciekawej tej wia- 
domości, tłumaczy się przypuszczeniem, 
że owe klejnoty stanowią drobną część 
skarbu, pochodzącego z zamierzchłej e- 
poki dziejowej. Cała opowieść o tym 
skarbie brzmi niby bajka z tysiąca i jed- 
nej nocy, a mimo to jest prawdziwą. 

Oddawna już krążyły podania o skar- 
bach, ukrytych w odwiecznem, wykutem 
w skałach nad zatoką Akaba, pomiędzy 
morzem Czerwonem a morzem Martwem, 
mieście Petra. Arabowie, będący wyłą-* 
cznymi panami całej okolicy, stawfali za- 
wsze wszelkie możliwe przeszkody on- 
dzoziemcom, usiłującym dostać się do skał 
wych i do miasta z jego zachowanemi ja- 
koby w nietkniętym stanie pałacami, 1 
świątyniami, których podziemia mieścić 
mają owe skarby legendarne. 

Poza trudnościami, stawianemi przez 
Arabów, broni sama natura dostępu do 
skał, do których prowadzi ciasny wąwóz, 
zwężający się miejscami do paru metrów. 
Tem się też tłumaczy, iż przez długi czas 
nie udawało się nikomu odnaleźć miasta, 
ani tembardziej dotrzeć do jego skarbów. 
Historja mfasta Petra sięga stu lat przed 
Chrystusem, w tej bowiem epoce Natabej- 
czykowie, szczep, władający wielką po- 
łacią ziemi od Damaszka do Gazy i trud- 
niący się handlem, żeglugą i korsar- 
stwem, założyli je, gromadząc w niem 
niezliczone bogactwa, zwiezione z północ 
nej Afryki ì Azif oraz łupy, zrabowane 
podczas wypraw korsarskich. 

O dalszych losach Natabejczyków i 
miasta — milczy historja. Mimo jednak, 
że rasa wygasła, czar aicznanej tragedii 
dziejowej utrzymał się aż do naszych 
czasów. Z wyłiuszczonych już wszakże 
względów były poszukiwania archeolo- 


giczne w tej okolicy nader skąpe. W roku 
1812 — Niemiec Burkard odnalazł mia- 
sto Petrę, zorganizowanym jednak wsku- 
tek tego odkrycia dwóm ekspedyciom nie 
mieckim zastąpiły drogę w włodącym do 
skał i miasta wąwozie liczne arabskie si- 
ty zbrojne i nie puściły ich dalej. 
Obecnie wszelako uległ stan rzeczy 
zmłanie. Palestyną rządzą Anglicy, któ- 
rzy wysłali do miasta ekspedycję, prowa- 
dzoną przez wspomnianego archeologa 
Muzeum Bryłyjskiego i eksportowaną 
przez odpowiednią siłę wojskową. Do 
wysłania ekspedycji zachęciło Muzeum 
wydarzenie, jakie spotkało pewnego ko- 
czującego beduina. Beduin tea wraz z 
towarzyszami rozłożył obóz „w Petrze, 
tuż obok budowli zwanej „Skarbem Fa- 
raona“. Podczas kiedy cały obóz odpo- 
czywał, wszedł beduin do wnętrza budyn- 
ku ì tu, stąpając po rumowiskach, pokry- 
wających posadzkę w iedriej z komnat 
poczuł, że płyta, na którą stąpnąt, zako- 
łysała sie pod jego nogami i, zanim się 
spostrzegł, obróciła sę ma zawiasach — 
wskutek czego zapadł się on nagle pod 
ziemię i znalazł sie w rodzaju sklepionej 
piwnicy, zaś płyta kamienna nad jego gło 
wą momentalnie zawarła się ponownie. 


Wiadomości z 


PRODUKCJA PAPIEROWA BIUROKRA 
CH SOWIECKIEJ. 


_ w) Bolszewicki „Gudok“. chcąc wy- 
kazać do jak potwornych rozmiarów do- 
szedł biurokratyzm w, Sowieckiej Rosji. 
podaje. zebrane przez siebie dane. tyczace 
„kancelaryjnej produkcji” w zarzadzie ms 
skiewsko-kurskiej drogi żelaznej. „Obrót“ 
papierami w tet jednej instytueii doszedł 
w ciągu kwietnia roku bieżącezo — a więc 
jeden miesiac — do 185.485 różnych ak- 
tów, co: stanowi około 8.000 dziennie, czy 
li 2.200.000 rocznie! Redakcja dochodzi do 
wniosku, że we wszystkich biurach kołe- 
jowych sporządza sie rocznie blisko 93 mt 
liony dokumentów, do czego dodać należy 


Gdy na wołania jego o pomoc nikt nie 

odpowiadał, zaczął szukać poomacku dro- 
gi wyjścia f wreszcie znalazł wiiący się 
w górę korytarz, przez który przedostał 
się do obszernej komnaty, stanowiącej 
punkt zbiegania stę sześciu innych jeszcze 
podobnych korytarzy. 
_ W pośrodku komnaty stała na wyso- 
kim piedestale wielka uroa i kiedy wdra- 
pawszy się na piedestał, zajrzał do jej 
wnętrza, olśnił go blask niezliczonych 
klejnotów, oraz przedmiotów ze złota. 
Wziął ich parę garści, ukrył je na głowie 
pod zawojem i zaczął piąć sie jednym ko- 
rytarzem, aż wreszcie przecisnąwszy się 
z trudem przez łarasujący go złom skal- 
ny, wydostał się ku wfełkiemu zdumieniu 
na wierzch zbocza skalnego znacznie po- 
wyżej miasta Petry. 

Z niemałym trudem 1 niebezpieczeń- 
stwem udało mu się zsunąć na dół i złą- 
czyć z resztą towarzyszy. Zabrane klej- 
noty sprzędał archeologowi Muzeum Bry 
tyjskiego, robiącemu poszukiwania w Pa- 
lestynie, fen zaś zainteresował Muzeum 
1 stąd właśnie bierze początek wyprawa 
obecna, której losy interesują historyków 
i archeologów nfemniej żywo, niż odkry- 
cie grobowca Tut-en-Khamena. 


całego świata. 


przeszło 3 miljony aktów cenfrainei insty- 
tucji, t. i Komisariatu Komimikacji oraz 
14 mitionów „dublikatów". Okazuje się, że 
urzędy kolejowe zużywają 25 procent ca- 
tej produkcji papierowej rosviskiej. jak ze 
smutkiem zaznacza „Gudok*. 


PŁEĆ PIĘKNA A AUTOMOBILIZM, 
w) Podobno wzrastająca ilość wypad- 


XVIll-ym wieku panie z arystokra: 
patem uprawiały powożenie kabnioletem, 
co gnowiło poważne niebezpieczeństwo 


Mr, 13 


dla przechodniów. Ludwik XV-fy zamie” 
rzał wydać rozporządzenie, zakazujące ko 
bietom uprawiania tego sportu. lecz mini- 
ster policjid'Arqenson. będący subtelnym 
psychologiem. zdołał rozwiązać to drażli- 
we zagadnienie w sposób bardziei dyplo- 
matyczny. Skłonił on mianowicie swoie- 
go monarchę do ogłoszenia dekretu, w 
myśl którego powozić mogły tylko koble- 
ty... w starszym już wieku. Piekt tego roz 
porządzenia był piorunujący — żadna z 
pań nie chciała więcej brać leje do reki.. 


O TRWAŁOŚĆ DZIENNIKÓW. 


_w) Jeden z najpoważnieiszych dzien- 
ników nowoiorskich, „New-York Times“, 
będzie obecnie drukować pewna ilość 
egzemplarzy na papierze specialnie trwa- 
tym, wyrabiarym ze szmaf. Sa one prze- 
zmaczome dla: bibliotek oraz publicznych 
instytueyi oświatowych, praenacvch prze- 
ćhowywać komplety czasopism, Wiadomo 
bowiem, że pisma, wydawane na zwy- 
kłym papierze, skazane są na szybką za- 
gładę — kruszą się one i rozpadają po 
upływie kilkudziesięciu lat. co dzieje sic 
ze stratą dla historii cywilizacii i kultury. 
Za przykładem tym mają podobno pójść 
niektóre wielkie dzienniki europejskie, 


PLAMY NA SŁOŃCU A PRZYSZŁA 
WOJNA. 


w) W Filadelfii odbyło sie niedawno 
posiedzenie Towarzystwa Badań Navko- 
wych, na którem profesor Czyżewski wy 
głosił odczyt o przyszłej woinie. Prele- 
gent udowadniał, iż już w XVI-vm wiskun 
zaobserwowano ścisły zwłązek pomiedzy 
pewnemi zjawiskami astronomicznemi. a 
mianowicie plamami na słońcu. a krwawe 


"mi wypadkami dzietowemi. Ze zp5strze- 


żeń profesora Czyżewskiego wynika. że 
obecny wygląd słońca zapowiada wybuch 
powszechnej wojny najpóźniej za dwa la- 
Te. Najpilniejszem przeto zadaniem T.iml 
Narodów winno być 
wróżbnych plam ze słońca — w fvm kie- 
gunku poprowadzona akcja pacyficzna mo 
że dać pożadane dla ludzkości rezultaty .. 


Pamiętajcie e inwalidach 
wojennych! 
iEWERWIR EOG 


GEORGE MEREDITH. pe 


Evan Harrington. 


Antoryzowsay przekład z angielskiego 
Zoti Popław skie. 


(Ciąg dalszy). 


„Hamilton Jocelyn — chodząca polity- 
ka. Sztywny Anglik. Bez śladu dobrych 
manier. Zaprasza, żebym piła wino. Wy- 
próżnił szklankę, zanim zdążyłam wy- 
chylić jeden łyk — opowiadał historję lor- 
da Livelyston! Możesz być pewna, ko- 
chanie, żem się nie przyznała, iż widzia- 
łam kiedykolwiek jego lordowską mość! 

«Seymour Jocelyn, pułkownik huzarów. 
Nie robi nic, za wyjątkiem polowania i na- 
rzekania na zimno. Zazdrościłam mu tyl- 
ko wąsów — dla Evana, Czy uwierzysz, 
że ten śmieszny chłopak zgolił wąsy?! 

„Następnie bawi tu Melvill, mój ko- 
chany dyplomata: Oto drugi moment na- 
szego Harringtonowskiego szczęścia! ma 
reumatyzm w prawem ręku i może jędynie 
utrzymać nóż i widelec; nie wolno mu pić 
portweinu, ani pisać, Jeszcze nie skoń- 
czył się obiad, kiedy tak urządziłam, żeby 
Evan na nowo objął (oczywiście honoro- 
wo) stanowisko jego prywatnego sekre- 
tarza, W ten sposób Evan związany jest 
z Beckley Court tak długo, jak zabawi tam 
Melville, Czasami rozmawiając o nim,„na- 
pa ję nagły strach: nazywają go Wiel- 

i Mel! 

„Sir Franks jest człowiekiem bardzo 
szanowanym, w to nie wątpię; przepojony 
wysokiemi zaletami — wspaniały charak- 
ter, bardzo przystojny. Ma akurat tyle — 
ani o jotę więcej — angielskiego poloru, ile 
się zazwyczaj spotyka, Gdy, podawszy mi 
zupę czy wino, skłonił mi się, zadając kon- 
wencjonalne pytanie — przepadł w moich 
oczech. Wyobrażam sobie, że jego po- 


ślady są nawskroś dobre, gdyż nie posiada 
ich wiele.. 

„Następuje jego żona — ale tej jeszcze 
nie rozgryzłam. Teraz kolej na kobiety, 
bu tę zaliczam do płci przeciwnej! 


„Trzeba ci wiedzieć, że zanim położy- 
łam się na spoczynek, wmówiłam w Con- 
ning, że ma ból głowy i Roza pożyczyła mi 
swoją pannę służącą — nazywa się to 
stworzenie Polly, Straszna gaduła. Mia- 
ła ochotę opowiedzieć wszystko o całej 
rodzinie. Roza często mówiła o Evanie, 
Byłoby taktowniej, gdyby zachowała mil- 
czenie — ale Roza jest tak angielska!“ 

Tu hrabina nie może powstrzymać się, 
by nie powiedzieć, -że z miejsca, w którem 
pisze, widzi Rozę i Evana, jak wychodzą 
z cyprysowej alei, i że niczyje oczy ich nie 
śledzą; dalej następuje wielka pochwała 
braku podejrzliwości w charakterze Joce- 
lyn'ów. 

List zostął podjęty na nowo tejże sa- 
mej nocy. 

„Oto już dwa dni bawię w Beckley 
Court; dziwne uczucie, że jestem intruzem, 
który się wyrwał z Dubbins i oczekuje w 
każdej chwili, iż stara nauczycielka każe 
mi wracać, i wyśmieje się, i zamknie w 
ciemnej komorze — minęło, czuję się, jak 
w domu, zupełnie szczęśliwa. Evan za- 
chowuje się dobrze. Zupełnie, jak młody 
szlachcic! byłam pewna jego zachowania 
z kobietami, z mężczyznami jest czarujący 
— swobodny, mówi o sportach i polityce i 
w miarę wspomina Portugalję! Zupełnie 
podbił serce swojej siostry.. Niebo uśmie- 
cha się do nas, najdroższa Harrieto! 

„Jakaś specjalna łaska czuwa nad na- 
mi, gdyż Evan jest bardzo niepewny — 
niebezpiecznie lekkomyślny! Zostawiłam 
go samego na jeden dzień — zrobiłam to, 
aby pocieszyć biedną mamę — a on na 
drodze zetknął się z jakimś typem, którego 
znał niegdyś w szkole; stworzenie to w 
kompromitującem ubraniu — wałęsa się 
po polu, po którem Evan i Roza jadą kon- 
no — w ohydnym kapeluszu — Roza mo- 
głaby się z tego uśmiać! — widzieliśmy, 
jak ucieka przed starą przekupką jabłek, 
której owoce jadł, nie myśląc ich likwido- 
wać; oczywiście śmiało przystąpił do Eva- 
na wobec całego towarzystwa, i przy- 
pomniał się jego pamięci, a Evan był dość 
naiwny, by chcieć go poznać! Zapomniał 
się do tego stopnia, że wręczył sakiewkę 
temu nędznikowi, ale, jeżeli nie potrafi 


przeciąć tej znajomości — jestem przeko- 
nana, że go to zgubi. Energicznie powi- 
nien otrząsnąć pył z obuwia, w przeciw- 
nym razie będzie musiał zniżyć się do ich 
poziomu, A propos: co się tyczy nóg i rąk, 
to w porównaniu z mężczyznami rodziny 
Jocelyn'ów, Evan posiada wszystkie ozna- 
ki lepszej krwi. Niema co do tego dwóch 
zdań. Papa powiedziaiby, że przeszliśmy 
próbe Natury. 

„Napatrzywszy się na wspaniałą łąkę, 
księżyc i rozmaitego rodzaju drzewa, mu- 
szę ci teraz opisać obecne tu damy. 

«Conning zdradziła się przede mną tej 
nocy. Kiedy Conning nie jest czemś zwią- 
zaną, Conning może być pożyteczna. 
Gdyby Evan skinął na nią palcem, miał- 
by w niej wiernego psa. Obawiam się, że 
trudno go będzie do tego nakłonić, i Con- 
ning zdmuchnie mu kto inny, Wiesz, jak 
jest podejrzliwa pomimo swego krygowa- 
nia się — jest do niczego — wybacz mi, że 
ją natychmiast odeślę. Zresztą wystar- 
czyło, że się tu pokazała. 

„Pani Melvillowa i jej okropny bachor 
bawią tu również — jak sobie wyobrażasz 
— typowa Angielka. Uśmiecham się na 
myśl o riei, ale mogłaby:n się śmiać! Do- 
prawdy jest rzeczą nazbyt śmieszną pa- 
trzeć na jej sińce pod oczami, na białą ce- 
rę i pierścienie!! Jest tu również panna 
Carrington, kuzynka Jocelynów, trzy- 
dziesto-dwtiletnia osoba, o ile nie sfałszo- 
wała metryki swego urodzenia. Przypusz- 
czam, że jest do tego zdolna, Ni pies, ni 
wydra. Zawsze w kimś zakochana — 
Cenning powtarza mi, co słyszy. Poko- 
jówka Rozy, Polly — daje to również do 
zrozumienia, Posiada jakiś kapitalik, 

„Ale największą moją sympatję wzbu- 
dza malutka garbuska, siostrzenica lady 
Jocelyn, i ukochana wnuczka bogatej pani 
Bonner — też tu bawi — Juljana Bonner. 
Musi mieć około dwudziestu lat, Ale da- 
łabyś jej dziesięć, Jocelynowie nienawi- 
dzą jej głównie za spadek, który odziedzi- 
czy. Z trudem zdobywają się na uprzej- 
mość dla niej, Tem tłumaczę ponurość te- 
go biednego dziecka. Zaczęła już wpatry- 
wąć się w Evana — z całą pewnością 
Evan jest najpiękniejszy z obecnych tu 


mężczyzn, chociaż upewniam cię, że ci 
Jocelynowie to ładni chłopcy, w oczach 
Angielki, która nie ruszała się za granicę 
kraju. Obawiam się, droga Harrieto, że- 
śmy się omylili co do Rozy. Obawiam się, 
że to biedne dziecko nie posiada nawet 
części tego nacośmy liczyli, To wszystko 
wina tej pani Melvillowej. Miałam spo- 
sobność złapać ją tu na jej przechwałkach. 
Dziś rano powiedziała: „Kiedy Mell będzie 
w Ministerstwie”, — a on nie dostał się 
nawet jeszcze do parlamentul Jestem zła 
na tę kobietę, a i ona nie jest tak serde- 
czna, jak powinna być. Rozmawiając z 
Peg często, mam przed sobą jej 
profil... 

„Z babcią Bonner jestem w doskonałej 
przyjaźni, Czcigodne srebrne włosy, wy- 
sokie czepki i t, d. Przy sposobności jesz- 
cze coś o tej interesującej Juljanie Bonner, 
Jest dla mnie rzeczą jasną, że kalkulacje 
co do posagu Rozy opierają się na śmierci 
tej kochanej kaleki! Czy to nie straszne?!! 
Sama myśl o tem oburza mię!! 

„Bawi tu również pańi Shorne. Z do- 
mu Jocelyn — też cała historjal Wyszła 
zamąż za bogatego przemysłowca, prze- 
frymarczyła krew swoję za pieniądze — a 
on wszystko stracił, i teraz ona tu rezy- 
duje, jako zbankrutowana wdowa, umizga- 
jąc się do każdego mężczyzny, który mógł- 
by jej ofiarować miłość — oraz przyzwoity 

lom, Oraz dodaję z litości, 

„Pani Shorne przyjeżdża jutro, Obecnie 
jest w gościnie — zgadnij, moja droga! — 
u lady Roseley. Nie bój się. Spotkałam 
lądy Roseley, _ Usłyszała imię Evana — 
ipo tem, a również i po podobieństwie 
spostrzegłam, że wie wszystko i z oczu. jei 
odgadłam zgodę. Dała mi milczące jei 
zapewnienie — była tu wczoraj zaproszo- 
na na obiad, ale nie skorzystała z zaprosze 
ni., chcąc nam zapewne zostawić czas do 
namysłu, Jeżeli przyjedzie — nie boję się 
jej. Zresztą, czy lady Roseley niema po 
wodów?.. Może Opatrzność wyznaczyła 
ją na pewnego sprzymierzeńca, że nie po- 
wiem — koniederata, z 

(d. c. n.). 
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ZMIANY NA STANOWISKACH, 


Z dniem 1 stycznia r. b. naczelnik 
piotrkowskiego Urzędu Akcyz i Monopo- 
lów, p. Stefan Kossjor został mianowany 
rewidentem lzby Skarbowej Łódzkiej, a 
na jego stanowisko wyznaczony został p. 
Arkadjusz Bujnicki, dotychczasowy inspek 
tor kontroli skarbowej w Łodzi. 

P. Stanisław Piekarski, referent w Ko- 
misarjacie Rządu na m. Łódź, przeniesiony 
zostaje do starostwa w Piotrkowie, 


Zjazd b: wychowańców 


Progimnazjum J. Radwańskie- 
go w Łodzi. 


W dniach 15 i 16 b, m, odbędzie się w 
Łodzi zjazd b, wychowańców Progimna- 
zjum J. Radwańskiego, którzy opuścili po- 
wyższą uczelnię w latach 1908 — 1911, 
Zaznaczyć tu wypada, że wspomniana u= 
czelnia, dzięki niestrudzonej działalności 
jej dyrektora p. Józefa Radwańskiego, 
obecnego inspektora szkolnego na powiat 
łaski, cieszyła się niezwykłą popularnością 
i otaczana była opieką przez społeczeń- 
stwo łódzkie, jako placówka, wytrwale 4 
stale przeciwstawiająca się wszelkim prą- 
dom rusyfikatorskim ze strony zaborców. 

Program Zjazdu następujący: 

W sobotę t. j. 15 b. m, w kościele św, 
Józefa odbędzie się o godz, 9.30 nabożeń- 
stwo żałobnę za zmarłych wychowańców, 
zaś w niedzielę t, j. we właściwym dniu 
Zjazdu będzie celebrowana Msza Św. 
przez b, prefekta tejże szkoły w asysten- 
cji księżyswychowańców, również w ko- 
ściełe św, Józefa o godz. 10-ej rano, Po 
nabożeństwie o godz. 11.30 nastąpi wspól- 
ne zdjęcie w zakładzie fotogr. Zaborskie- 
go (róg Piotrkowskiej i Andrzeja), następ- 
nie obrady resp, wymiana myśli między 
(wychowańcami a b. ciałem pedagogicz- 
nem oraz wspólny obiad w restauracji „Ti- 
woli" jako zakończenie zjazdu, 


` Elektryfikacja miasta. 


£ Celem jaknajszybszego  zelektryfiko- 
wania naszego miasta, elektrownia przy- 
stąpiła obecnie do zakładania kabli we 
wszystkich domach nie posiadających e- 
lektryczności. Przeprowadza się to w 
ten sposób, iż elektrownia powierza zakła 
danie kabli przedsiębiorcy prywatnemu, 
który w razie zgłoszenia następnie przez 
lokatora danego domu chęci założenia u 
siebie instalacji elektrycznej, pobiera od 
niego opłatę wynoszącą sumię koszfu ka- 
bla podzieloną na ilość lokatorów danego 
domu, Jeśli więc tylko jeden z lokatorów 
zgłosił chęć posiadania u siebie elektrycz 
ności, natychmiast przeprowadza się ka- 
bel dla całego domu. Każdy zaś następny 
a lokatorów, który, niezależnie w jakim 
terminie zgłosi chęć korzystania z kabla, 
opłaca tylko drobną sumę w tej wysoko- 
ści jaką opłacił w swoim czasie pierwszy 
zgłaszający się. Inowacia ta ma na celu 
jaknajwiększe spopularyzowanie elektry- 
czności w naszem mieście, (w) 


UJAWNIANIE CEN NA SPECYFIKACH 
APTECZNYCH, 


Jak wiadomo dotychczas wyroby far- 
maceutyczne zwolnione były od obowiąz 
ku ujawnianfa na nich cen detalicznych na 
etykietach. Obecnie jednak, wobec skon- 
słatowania szeregu faktów, że wieniaw- 
nianie cen powoduje różnego rodzaju na- 
dużycia, z dniem 15 b. m. na etykietach 
winna być oznaczona cena w walucie pol 
skiej, w przeciwnym bowiem razie secy- 
fiki będą wycofywane z handlu. Celem 1t- 
dogodnienia oznaczania cen na etykietach 
stare opakowania mogą być narazie zna- 
czone czerwonym atramentem po, 1 mar- 
ca jednakowoż ceny muszą byś bez- 
względnie wydrukowane. (w) 
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Działalność sejmiku łódzkiego na terenie powiatu. 
Wywiad z p. starostą Dychdalewiczem. 


Społeczeństwo łódzkie niewiele uwagi 
poświęca temu, co się dzieje w bezpośred 
niem sąsiedztwie miasta w powiecie, 
Chcąc poinformować bliżej naszych czy- 
telników o stosunkach w powiecie łódz- 
kim, o jego pracach i zamierzeniach — 
zwróciliśmy się do mianowanego niedaw- 
no starosty łódzkiego i przewodniczącego 
Wydziału Powiatowego, p. Jana Dychda« 
lewicza, który współpracownikowi nasze- 
mu udzielił następujących informacyj. 

Najważniejszem niedomaganiem nasze- 
go kraju jest panujący u nas.anaflabetyzm 
który w znacznym stopniu wpływa na ni- 
ski poziom kulturalny. To też władze po 
wiatowe najbaczni | uwagę poświęcają 
kwestji szkolnietwa. 

Dotychczas w powiecie wzniesiono sze 
reg gmachów, których jednak nie wykoń- 
czono ze względu na brak dalszych kredy 
tów, Wprawdzie Sejmik szkoły te obec= 
nie za fundusze, uzyskane z oszczędności 
w innych działach, wyprowadził pod dach 
i zabezpieczył, jednakże postanowiono na 
przyszłość nie prowadzić tych budowli bez 
pośrednio przez władze powiatowe, a po- 


* wierzyć ją komitetom gminnym. 


Stanowi to zasadniczą zmianę przez 
przerzucenie ciężaru moralnego i faktycz= 
nego na samorządy miejscowe, 

Istotnie zaś Wydział Powiatowy będzie 
udzielał odpowiednich subwencyj i będzie 
prowadził propagandę budowy szkół | 

Pozatem Sejmik prowadzi z własnych 
funduszów akcję oświaty pozaszkolnej, 
utrzymując 24 miejsca ogniskowe w rodza- 
ju szkół wieczorowych. 

Co się tyczy kwestji dróg, to wzmożo- 
no ostatnio znacznie intensywność pracy 
ony rekonstrukcji dróg zarówno woje* 
wódzkich, jak i powiatowych, Nadto w 
jesieni wysadzono drzewkami owocowe- 
mi drogę od gminy Kruszów do gminy Czar 
nocin, a w przyszłości rok rocznie Kadzia 
się sadzić przy drogach 2 tysiące drzewek 
owocowych. 

Budżet na drogi został podniesionyy a 
system zmieniony na brukowy, wobec wiel 
kiego niszczenia dróg przez silny w powie 
cie ruch przemysłowy. Wreszcie, z dniem 
1 kwietnia zniesione zostaną myta, gdzie 
niegdzie jeszcze się kołaczące, 

Podobnież zorganizowano akcję w kie- 
runku poprawy dróg gminnych, przydzie« 
lając funkcjonarjusza technicznego, powo 
łanego do nadzoru nad ich budową i roze 
wojem. 

Wychodząc z założenia, że powiat łódz 
ki jest w znacznej części powiatem rolni- 
czym a rozwój rolnictwa leży tak w inte- 
resie Państwa jak i samychże ośrodków 
przemysłowych — zwrócił Sejmik baczniej 
szą uwagę na rozwój rolnictwa przez sto- 
sowanie odpowiedniej propagandy, udzie- 
lanie porad fachowych przez specjalnego 
inżyniera-rolnika oraz za pośrednictwem 
urządzonych kursów fachowych dla rolni- 
ków — a nadto przez przeprowadzenie 
meljoracyj rolnych. 

Szkołę rolniczą w Czarnocinie zaopa- 
trzono w doborową oborę przez zakup ra- 
sowych krów, a także wzmożono akcję 
tamtejszej fermy rolniczej przez skomple= 
towanie obory i poprawienie uprawy grun 
tów, 

Obecnie Sejmik postanowił przepro- 
wadzić na własny koszt przymusowe szcze 
pienie ochronne trzody chlewnej, tudzież 
stara się o zezwolenie na przymusową ka- 
stracje reproduktów, mając na względzie 
nietylko rolnietwo, lecz także i cele ogól- 
no- państwowe, mianowicie dostarczenie 
odpowiednich koni dla armji. 

Następnie założono trzy przychodnie 
weterynaryjne, w Rudzie Pabjanickiej, Tu- 
szynie i Konstantynowie, które, prowa- 
dzone pod fachowem kierownictwem, u=- 
dzielają bezpłatnych porad w kierunku 
hodowli bydła i leczenia chorób. 
jmik dąży usilnie do pobudowania w 
ie wielu miastach powiatu rzeźni 
miejskich, celem zapobieżenia pokątnemu 
ubojowi i dostarczania ludności zdrowego 
mięsa, Siedmiu lustratorów weterynaryj- 
nych, płatnych przez Sejmik, pod kierun- 
kiem wymienionego lekarza, czuwa nad 
zdrowotnością w tym kierunku. 

Prócz tych prac w dziedzinie rolni- 


ćtwa, prowadzonych we własnym zakre- 
sie przez władze powiatowe — subwen« 


„KURJER ŁÓDZKI. — Piatek 14 stycznia 1927 roku. 
ZA MURAMI MIASTA. | 
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cjonuje Wydział Powiatowy Związki Kó- 
łek Rolniczych i Towarzystwo Rolnicze, 

Ponadto Wydział Powiatowy utrzymu- 
je stację rozpłodników dla ogierów oraz 
buhajów i knurów dla poprawienia rasy. 
Stacje takie znajdują się w szkole rolniczej 
w Czarnocinie oraz na fermie rolnej tam- 
że dalej w Gemzowie i Retkini, 

Co do. dziedziny sanitarnej — Wydział 
Powiatowy utrzymuje 4 nadzorców sani- 
tarnych, którzy pomagają lekarzowi powia 
towemu przy utrzymywaniu zdrowotności 
oraz tłumieniu epidemii — tudzież 16 po- 
łożnych dyplomowanych, celem uniknięcia 
partactwa. Wydział powiatowy, utrzymu 
je trzy domy kąpielowo-dezyntekcyjne; w 
Konstantynowie, Tuszynie i Aleksandro- 
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wie, a prócz tego własny szpital powiato+ 
wy w Aleksandrowie. 

Z uznaniem podkreślić należy wielką 
ofiarność Sejmiku na cele społeczne, gdyż 
prócz wspomnianej już akcji oświaty po- 
zaszkolnej, Sejmik łoży także poważne 
świadczenia na straż ogniową, instytucje 
przysposobienia wojskowego itp, Ostat« 
nio, na mój wniosek, jako przewodniczą 
cego Sejmiku, Wydział ufundował z włas- 
nych funduszów 34 płaszcze gumowe dla 
funkcjonarjuszów policji państwowej. 
Świadczy to bardzo dodatnio o zrozumie« 
niu ludności i dla spraw państwowych, co 
zresztą okazuje się bardzo często i przy 
danych okolicznościach. (p) 

— 


Kto będzie wicewojewodą w Łodzi? 
Niezdecydowane stanowisko władz. 


Jak się dowiadujemy, w najbliższym 
czasie ma być zdecydowana sprawa nomi- 
nacji na stanowisko wicewojewody łódz 
kiego, Dotychczas jednak w Minister- 
stwie Spraw Wewnętrznych nie ustalono 
kandydata na to stanowisko. Ma to na- 
stąpić w porozumieniu i na propozycję 
wojewody łódzkiego p. Jaszcezołta, który 
w sprawie tej wyjechał. do Warszawy. 


Według otrzymanych przez nas informacyj 
p. minister Składkowski w czasie swej 
ostatniej bytności w Łodzi w rozmowie z 
wojewodą Jaszczołtem sprawy tej wcale 
nie poruszał, Dlatego też jesteśmy w sta- 
nie stwierdzić, że wszystkie dotychczaso- 
we kandydatury na stanowisko wicewoje- 
wody łódzkiego są co najmniej wątpliwe. 


Budżet m. Łodzi na rok 1927. 


Preliminarz przyjęty został w trzeciem czytaniu 
przez komisję radziecką. 


Środowe posiedzenie radzieckiej komi- 
sji skarbowo-budżetowej trwało kilkana- 
ście godzin i zakończyło się po ożywionych 
debatach przyjęciem przez KAM całego 
budżetu miejskiego na rok 1927 w trze- 
ciem czytaniu, Na posiedzeniu tem, roz- 
patrzono wnioski Magistratu, zmierzające 
do zrównoważenia budżetu, przyjęte na 
posiedzeniu Magistratu w dn. 7 stycz- 
nia b, r. W myśl przedłożeń Magistratu 
wydatki zwyczajne w zamierzeniach bud- 
żetowych zarządu m. Łodzi zamykają się 
w sumie 16 milj, 664 tysiące 194 złote, 
wpływy zwyczajne — 17 milj. 219 tys, 039 


zł Wpływy nadzwyczajne preliminowa:« 
no na rok 1927/8 w kwocie 5 milj, 612 tys. 
996 zł, wydatki zaś nadzwyczajne — 6 
milj, 176 tys. 841 zł. Według wniosków 
Magistratu budżet miasta na rok 1927 jest 
całkowicie zrównoważony i preliminarz 
ten komisja w środę przyjęła, Wobec za- 
kończenia przez komisje obrad nad bud- 
żetem wyznaczone na dzień wczorajszy 
posiedzenie zostało odwołane, a w końcu 
stycznia budżet znajdzie się na plenum 
Rady Miejskiej, która w ustalonym termi- 
nie przeprowadzi dyskusje. (e) 


[ludninie marnie województwa tlakiep 


Zestawienia statystyczne z ostatnich lat. 


Opierając się na danych powszechne- 
go spisu ludności i uwzględniając normal- 
ny przyrost naturalny ludności, ustalić mo 
žna w przybliżeniu obecną liczbę miesz- 
kańców poszczególnych powiatów woje- 
wództwa łódzkiego. 

Liczby te przedstawiają się następu- 
jato: 


Powiat brzeziński 137.000 mieszk. 


» kaliski 198.000 „ 
a kolski 123.000  „ 
» koniński 122.000 w 
„ łaskf 164000 w 
» łęczycki 135.000 „ 
„ łódzki 121.000 x 
„ piotrkowski 217.000 » 
*„  TadomiskowskÌ 187.000 „ 
„ sieradzki 171.000 » 
„ słupecki 92.000 „w 
„ turecki - 112.000 „ 
„ wieluński 199.000 n» 


Miasto Łódź, stanowiące odrębną jed- 
nostkę administracyjna, liczy obecnie we- 
dług danych Wydziału Statystycznego 
Magistratu m. Łodzi około 571 tys. miesz- 
kańców. 


Ogółem przeto ludność wajewództwa 
łódzkiego sięga obecnie cyfry 2.549.000. 


Podział wyznaniowy ludności woje- 
wództwa łódzkiego przedsławfa_ się w, 
procentach. jak następuje (p. „Rocznik 
Statystyczny m. Łodzi” za rok 1924): 


Katolicy. 110% 
Ewangelicy 1,1% 
Prawosławni 0,2% 
Izraelici 145% 
Inni 0,67% 


Pod względem narodowościowym lu- 
dność województwa łódzkiego posiada na 
stępującą strukturę: 


Polacy 83,2% 
Niemcy 4,6% 
Żydzi 120% 
Inni 0,2% 


Rozpatrując stosunki narodowościowe 
w poszczególnych powiatach, stwierdzić 
można, iż najwyższy odsetek ludności pol 
skiej posiadają powiaty turecki 1 wieluń- 
ski, gdzie średnio na 100 mieszkańców 
rzypada 95 Polaków. Ludność atemiec- 
a jest najsilniej reprezentowana w:powie 
cie łódzkim, gdzie stanowi 15.6% ogółu 
mieszkańców. Najwyższy odsetek żydów 
posiada pow. brzeziński. gdzie ludność 
żydowska słanowi 146% ogólnej liczby 
mieszkańców, gdy w innych powiatach 
ludność żydowska nie sięga 10%. 


MASOWE REDUKCJE OFICERÓW W 
D, O. K, ŁÓDŹ. 


Dow. Okrezu Korpusu w Łodzi otrzy- 
mało rozkaz Min. Spr. Woisk. w sprawie 
przeprowadzenia poważnej redukcii perso 
nalnei. Pozostaje quia w zwiazku z ogólną 
redukcja stanu oficerskiego. Jednocześn e 
szereg oficerów "a terenie DOK. Łódź we 
wszystkich działach administracii wotsko 
wej przechodzi ra kontrakty jako utzędni 
cv cywilni. W ten sposób pobory ich zo- 
stana wydatnie zmniejszone o 40. a ta- 
wet w wielu wypadkach o 60 proc. Roz- 
porządzenie to wywołało w. garnizonie 
łódzkim silne 1ozroryczenie. też 
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Epidemia grypy w Łodzi. 
Przebieg choroby dotychczas łagodny. 


Wynik kwesty Tow. Obr. 
Przeciwgazowej. 


Zbiórką uliczna w dnfu 5 grudnia 1926 
Toku na dochód zasilenia kasy budowy In- 
styttu Obrony Przeciwgazowej w War- 
szawie wynfosta brutto zł, 370 gr. 04, roz- 
chód zł. 111. pozostało «ia czysto zł. 259 
gr. 04, W dalszym ciągu wpłyneło z po- 
włałów:-od p. starosty z Brzezin 30.82, 
z Łęczycy 75,87, z Wielunfa 462. z Radom- 
ska — 66,62; od wójta gminy Lutomiersk 
61.35, Żapolin 15—, Zelów 14,—, Dłutów 
8,30, Dąbrowa Rusiecka 5—. Razem — 
008 — zł. do dnia 23 grudnia 1926r. 

Zarząd Łódzkiego oddziału T. Obrony 
Przeciwgazowej składa za naszem po- 
średnictwem pp. Starostom í ofiarodaw- 
com szczere podziękowanie. 


10-PROC. DODATEK DLA EMERY: 
TÓW. i 


Zarząd związku emerytów cywilnych 
oddz. łódzkiego za naszem pośrednictwem 
zawiadamia członków, że Ministerstwo 
Skarbu, rozporządzeniem z dnia 8 b. m. 
za nr. 30068 poleciło Izbom Skarbowym 
wypłacenie -emerytom 10 procentowego 
dodatku. 


NOWY LOKAL LIGI MORSKIEJ I RZE- 
CZNEJ, 


Zarząd Lfei Morskiej i Rzecznej w Ło- 
dzi za naszem pośrednictwem podaje do 
wiadomości swych członków, że w dniu 
15 b. m. z okazji otwarcia nowego lokalu 
przy ulicy Piotrkowskiej 91, II piętro — 
Zarząd Ligi urządza wieczorek towarzy- 
ski dla członków I zaproszonych gości, 


WYKŁADY POWSZECHNE. 


W dniu dzisiejszym, t. j. 14 stycznia r. 
b. prof, M, Rozeńsal wygłosi ali od- 
czytowej Miejskiego Kinematografu Oświa 
towego 384 Wodnym Rynku odczyt na 
temat „Pochodzenie życia na ziemi”, 

Odczyt powyższy jest drugim z cyklu 
styczniowych wykładów ` popularnych, 
organizowanych przez Wydział Oświaty i 
Kultury, dla szerszych rzesz pracujących. 

Początek odczytu o godzinie 7-ej wiecz. 
Wejście wynosi 10 proszy. Bezrobotni — 
za okazaniem legitymacji — za wejście nie 
płacą. 


UKARANI PASKARZE, 


W dniu wczorajszym sąd pokoju dla 
spraw o lichwę skazał Aliredę Held, wta- 
ścicielkę sklepu przy ulicy 6 Sierpnia za 
pobieranie lichwiarskich cen za masło na 
100 złotych oraz Łaję Ciecierska, zam. 
ul. Zgierska 34 za sprzedaż węgla po ce- 
nach wygórowanych na 60 złotych AM 
wny. p) 


ANDRE LICHTENBERG, 


Doświadczenie. 


— Zastałem panie ? 

— Nie, proszę pana, wyszły. Wrócą 
o piątej. 

— W takim razie zaczekam. 

— Może pan pozwoli do salonu.. 

— Dziękuję, w taki upał wolę posle- 
dzieć w ogrodzie... — i pan Phóronym u- 
sładł na stojącej w cfeniu ławce, wyciąg- 
nal długie, chude nogi i rozkoszując się 
chłodem+zielonego ustronia, oddał się roz 
myślaniom. 

Myślał o swej ostatniej książce „Kształt 
towanie charakterów“, szkic syntezy 
osychologicznej i z wielkiem zadowole- 
niem powtarzał w myśli, zakończenie czę- 
ści pierwszej: „Logicznie  doświadczal- 
nie dochodzimy do tej samej eksjomaty= 
zznej formuły. — Dziecko zarówno jak 
zwierzę, Mie posiada charakteru w dosto- 
wnem tego słowa znaczeniu, — Jest to 
zwierzęcość potencjonalna — materja 
mięka, rządzona instynktownemi odrucha 
mi, nieokreślony zbiornik, w który do- 
świadczenie składa powoli swój osad“. 

Pan Phóronym, powtórzył kilkakrot- 
nie ostatnie zdanie, rozkoszując się niem 
coraz więcej, 

Zdiąt kapelusz í wyciagnąwszy olbrzy= 
mmią kraciastą chustkę, ociera? zroszone 
potem twarz i czoło. 

— Czy dlatego masz taką wielką chu- 
stkę jak kołdra, że masz wielki nos? — 
zapytał nagle piskliwy głosik, 

Pan Phóćronym drgnął í surowo spoj- 

itzal na pytającego, którym był mały Ja- 


* rych, 


Wobec zattważających wieści o szale: 
jącej grypie na Zachodzie Europy, Oddział 
Sanitarny Wydziału Zdrowotności Publicz 
nej stwierdza niniejszem, iż rzeczywiście 
od początku grudnia roku zeszłego datuje 
się pewien wzrost zachorowań na grypę 
w Łodzi, nie mający jednak cech większej 
epidemji, jak o tem świadczą dane, uzy- 
śle z Wydziału Lekarskiego Kasy Cho- 
ze szpitali miejskich i od wybit- 
nych lekarzy praktyków. 


Stan szpitalnictwa 


Należy dodać, iż zwykle w tym okre- 
sie czasu liczba zachorowań na grypę w 
większych skupieniach ludzkich wzrasta, 
Naogół notują lekarze, iż przebieg obecnej 
grypy w Łodzi jest względnie łagodny, Dla 
tego też w obecnej chwili o epidemii gry- 
py w Łodzi w właściwym tego słowa zna- 
czeniu mowy niema, 

Ear 


miejskiego w Łodzi 


665 łóżek na usługach chorych. 


Jedno z miejscowych pism popołudnio- 
wych, omawiając kwestję szpitalnictwa 
miejskiego, podało szeteg nieścisłych in- 
formacyj co do obecnego stanu i ilości 
szpitali, 

W związku z powyższem należy stwier 
dzić, że miasto rozporządza ogółem 685 
łóżkami w następujących instytucjach 
szpitalnych własnych: w Radogoszczu — 
250 łóżek, przy ul. Drewnowskiej — 150 
łóżek, św. Aleksandra — 80 łóżek, „Marji 
Magdaleny” — 80 łóżek, sanatorjum w 
Chojnach — ©) łóżek i sanatorjum w Ła- 
giewnikach 45 łóżek.. Prócz powyższych, 
istniejące w Łodzi szpitale społeczne po- 
siadają ok, 420 łóżek. 

Licząc sie z rosnącemi potrzebami zdro 
wotnemi ludności, samorząd miejski czy- 
ni wszystko, co leży w granicach jego mo- 


żliwości finanscwych, aby  szpitalnictwo 
miejskie rozbudować i postawić na odpo- 
wiednim poziomie, Radykalny zwtot na 
lepsze nastąpi jednak w tej sprawie do- 
piero wówczas, gy miasto wybuduje włas 
ny szpital po”'szechny, ku czemu czynio- 
ne są bez przerwy wszelkie potrzebne 


kroki wste”ne, 
Jeśli chodzi o moment Obecny, wobec 
znacznego zwiększenia si- ilości wypad- 


ków grypy, chorób dróg oddechowych i 
chorób reumatycznych, — Wydział Zdro- 
wotności Publicznej wystąpił z wnioskiem 
podwyższenia liczby łóżek w szpitalu w 
Radogoszczu o 50, który to wniosek zosta 
nie w najbliższej przyszłości załatwiony 
przez kompetentne czynniki samorządo- 
we. 
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Ulgowe opłaty przy paszportach zagranicznych 


Zarządzenie Ministerstwa Skarbu. 


Jal wiadomo władze skarbowe dotych 
czas przy wystawianiu zaświadczeń nie- 
zampżności, potrzebnych dla uzyskania 
paszportu ulgowego na wyjazd zagranicę, 


„ udzielał- tych zaświadczeń tylko tym o- 


sobom, których obrót, ustalony do wymia- 
ru podatku przemysłowego, wynosi miniej 
niż 15,000 zł, rocznie, a majątek, ustalony 
do wymiaru podatku majątkowego, nie 
przekracza kwoty 20,000 zł, dochód zaś 
roczny nie przewyższa sumy zł. 7,200 dla 
samotnych, wzgl. 9.600 dla posiadających 
rodziny, 

W dniu wczorajszym Izba Skarbowa 
łódzka otrzymała pismo Ministerstwa Ska 
bu, wprowadzające znaczne ulgi przy wy- 
dawaniu wspomnianych zaświadcz 4. 


nek, wnuczek pani domu, ale malec bynaj- 
mniej nie zmieszany, założywszy ręce za 
plecy, przypatrywał mu się z zaintereso- 
waniem. i 

— Dlaczego ci włosy urosły na bro- 
dzie, a nie urosły na głowie? Może za 
dużo fikałeś koziołków. 

Ta uwaga nie podobała się panu Phć- 
ronymowi, jednak uśmiechnął się, skon- 
statowawszy zupełny brak rozsądku — 
tej młodocianej zwierzęcości potencjonal- 
nej, i zapytał: 

— Czy sam jesteś, mój mały? 

— Nie, jestem z Jakóbkiem, 
Martą i Lizą. 

Pan Phéronym pomyślał, że panie ja- 
koś długo nie wracają Í postanowił sko- 
rzystać ze sposobności, aby sprawdzić 
„jednorodność zawartości tych małych 
zbiorników“. To też poprosi? malca, aby 
sprowadził swoich towarzyszów. 

Janek zaczął wołać: 

— Mini, Jakóbku, chodźcfe tu, jest je- 
den taki pan! 

Tupot drobnych nóżek i po chwili Mi- 
ni i Jakóbek zjawiają się przed ławką. 

— A Marta í Liza? — pyta dobrotli- 
wie pan Phóronym. 

— To nasze bony — objaśnia Jakó- 
bek — zaraz tu przyjdą. 

Ale pan Phóronym nie życzy sobie, 
aby mu przeszkadzały w jego doświad- 
czeniach, więc mały Jakóbek pędzi co 
tchu, aby im powiedzieć, że są niepofrze- 
bne. 

Pan Phóronym pozostaje sam na sam 
z Minią i Jankiem, którzy, pomimo, fż się 
kłócą dwadzieścia razy dziennie, są najle- 
pszymi przy: ólmi. Stoją z otwartemi 
buziami j przyglądają się nieznanemu pa- 
nu, 


Minią, 


Przedewszystkiem wspomniane roz- 
porządzenie podwyższa najwyższą granicę 
wartości majątku, przytoczoną powyżej, 
z 20 na zł, 30.000, Pozatem rozporządze- 
nie poleca, by władze skarbowe przy wy- 
rażaniu zgody na udzielanie zaświadczeń 
niezamożności kierowały się jedynie poda 
nemi wyżej normami dochodu rocznego, 
bez względu na wymiar podatku przeiy- 
słowego, wobec czego suma obrotu usta- 
lonego do wymiaru podatku przemy łowe 
go (od obrotu) jest obecnie bez zna 'zenia 
dla otrzymania zaświadczenia niezamoż- 
ności (p) 

ia fe 


Lekko zażenowany tym egzaminem 
pan Phóronym rozpoczyna rozmowę; mó- 
wi o pogodzie, o zaletach, jakie powinny 
mieć dzieci: lecz to ich nie wzrusza. 

* Nagle Janek z miną triumfującą zwra- 
ca się do Mini: 

— Wiesz, on wcale nie ma włosów na 
głowie, bo za dużo fika? koziołków. 
Pokaż! — woła Mini. 

Pan Phóronym dobrotliwie zdejmuje 
kapelusz i nachyla się. Drobne, zwinne 
paluszki łaskoczą mu łysinę. Prostuje 
się więc gwałtownie. 

— Bądź grzeczny! — woła Minia — 
nie prostuj się. 

` Ale pan Phóronym nie chce być grze- 
cznym, więc Mini kusi: 

— Bądź grzeczny, ło ci dam buzi! — 
I mruży oczki, wyciąga dzióbek i wyko- 
nywa tak kuszącą pantominę, że p. Phé- 
ronym czerwieni się zmieszany. 

Protestuje energicznie. 

ź grzeczny — nalega Minia — 
a jestem małą dziewczynką, a 
starym człowiektem. 

— Tak! starym człowiekiem — po- 
twierdza Janek. > 

Mina spogląda nań z ukosa | stanow- 
czym głosikiem decyduje. 

— To jest „máj“ stary człowiek! 

— Nie! — protestuje Janek — to jest 
„mój“ stary człowiek, bo ja go „znaląz- 
lem“ na ławce! ? 

Minia przygląda się przez chwilkę sta- 
remu panu, poczem rzuca się z impetem, 
chwytałąc go za nogł. 

Powiedz, że jesteś mój. słyszysz!!! 
Lecz Janek nle daje za wygranę, wła- 
zi na ławkę i wiesza się na szyi swej ofia- 
ry, tamując mu oddech, mnąc kołnierzyk 

i krawat i z resnącą energją wrzeszczy: 


Za lichwę mieszkaniową. 


Coraz częściej napływają do Komisar- 
jatu Rządu skargi na uprawianie lichwy 
mieszkanfowej przez niesumiiennych wła- 
ścicieli nferuchomości. 

Niedawno niejaka Janina Kołańi wnło- 
sła zażalenie ta właścicielkę domu przy 
ul. Aleksandrowskiej 33 1 35, Kazimierę 
Krupecką, która zażądała z góry komor- 
ne półroczne w wysokości 600 zł. za jedną 
izdebkę, której komorne przedwojenne 
wynosiło 60 tubli rocznie. 

Komisariat Rządu po przeprowadzenfu 
dochodzeń, skierował akta do sądu poko- 
ju dla spraw o lichwę, który w dniu wczo- 
rajszym, rozpatrując tę sprawę, uznał Ka- 
zimierę Krupecką włnną występku żąda- 
nia oczywiście nadmiernego komornego f 
w myśl ustawy o ochronie lokatorów oraz 
ustawy o zwalczaniu lichwy mieszkanio- 
wej, skazał ją na 300 zł. grzywny i 30 zł. 
opłat sądowych. p) 


Z MIEJSKIEJ GALERJI SZTUKI, 

Dziś, w piątek, ostatni dzień wystawy 
fotografij artystycznych Towarzystwa Kra 
joznawczego p. t. „Piękno Polski". N 

Jutro, o godzinie 5-ej po poł, nastąpi 
wernisaż otwarcia pośmiertnej wystawy 
jednego z pierwszych impresjonistów w 
Paryżu W. Slewińskiego oraz zbiorowych 
wystaw poznańskiej grupy artystów 
„ŝwitu" i zbiorowej a nojo artysty — 
kierownika. artystycznego Teatru Miej- 
skiego K. Mackiewicza, 

Pozatem bawiący w naszem mieście 
znany karykaturzysta K. Grus nadesłał 
kilkanaście karykatur zwierzęcych, Po- 
siadacze rocznych biletów nie otrzymują 
zuproszeń i mają wejście bezpłatne. 


NOCNE DYŻURY APTEK, 

W dniu dzisiejszym dyżurują następu 
jące apteki: 

M, Lipca przy ulicy Piotrkowskiej 193, 
E. Millera — ul. Piotrkowska 46, W, Grosz 
kowskiego — ul. Konstantynowska 15, K. 
Gaertnera — ul. Cegielniana 64, H. Nie- 
wiarowskiego — ul. Aleksandrowska 37 : 
S. Jankielewicza przy Starym Rynku 9, 


UPOWAŻNIENIE. 

Informują nas, że p. Karol Ende, zamie- 
szkały w Łodzi przy ul. Piotrkowskiei Nr. 
145 upoważniony został przez p. Wojcie- 
cha Kossaka do przedsiębrania kroków 
prawnych w obronie jego własności aufor 
skiej, wobec fałszerstw i plagjatów, uka- 
zujących się sporadycznie w Łodzi, 


ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA. 


Staraniem Czerwonego Krzyża w nie- 
dziele, dnia 16 stycznia r. b. o godz, 12 
min. 30 w południe w sali polskiej YMCA.. 
Piotrkowska 89, p. dr. Artyfikiewicz wy- 
głosi odczyt p. t. „O nowotworach“, 

Wejście na odczyt bezpłatne. 


— On jest mój, ja go znalazłem! 

Ażeby lepiej udowodnić swoje prawo 
własności depcze po nim f brudzi mu spo- 
dnie zakurzonemi bucikami. 

Pan Phóronym zaczyna mocno żąło- 
wać, że się dobrowolnie wyrzekł towa- 
rzystwą Marty i Lizy. Surowym głosem 
rozkazuje Jankowi zejść z kolan, co ma 
ten skutek, że Janek siada mu na kolanach 


„konno j woła z triumfem: 


— Widzisz, że mój, bo ja siedzę na 
nim! 

Minia spogląda nań z wściekłością, 
marszczy brwi, zaciska usta 1 nagle wy- 
dawszy okrzyk wojenny, rzuca się do 4- 
faku w celu zdobycia pozycji, zajętej przez 
Janka — ten broni się bohatersko. 

Nieszczęsny pan Phóronym staje się 
polem bitwy, poczciwem polem, które 
bojąc się ukrzywdzić jednej ze stron wal- 
czących, traci przez to możność swobody 
ruchów, 

Minfa zostaje zwycfęžona — stoi przez 
chwilę bez ruchu i waha się, czy ma pła- 
kać, ale ponieważ w pobliżu niema panny 
Marty, uzaaje to za bezcelowe. 

Janek triumfujący, daje z radości susa 
w powietrzu I całym ciężarem spada na 
brzuch i kolana pana Phćronyma, który 
nie może powstrzymać się od jęku. 

Janek odwraca się i woła z powagą: 

— Cicho bądź! Fotel nie mówi! 

Nagle szereg bolesnych wstrząsów 
wyprowadza pana Phóronyma z równo- 
wagi. 

Minia wzorem starożytnych, chce zdo- 
być fortecę od fundamentów i atakuje. jak 
gradem, obsypując golenie pana Phćro- 
nyma dobrze wymierzcnemi kopnięciami, 
nie szczędząc najbardziej obrażaj 
epitetów. 


j R ion 
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Akcja podwyż 


ŁÓDZKI, -- Piatek. 14 stycznia 1927 roku, 


kowa włókniarzy. 


a R 


Związki zawodowe sprecyzowaly swe stanowisko. 
Dotychczasowa umowa z przemysłem zostanie rozwiązana. 


W lokalu Okr. K. Z. Z. odbyło się ze- 
braaie delegatów fabrycznych klasowe= 
go związku włókienniczego, zwołane w 
sprawie zajęcia stanowiska wobec akcji 
podwyżkowej w przemyśle. 

Referujący tę sprawę wskazał, że 
wskutek wzrastającej drożyzny położe- 
nie materjalne włókniarzy staje się coraz 
gorsze, a płace jch stale zmniejszają się. 

Sprawa powyższa była przedmiotem 
narad zarządu głównego ł postanowiono 
przekazać ją komitetowi wykonawczemu. 

Po referacie wywiązała się dyskusja 
w sprawie podwyżki. Członek zarządu 
wskazał, że według fnformacyj sfer miaro 
dajnych w przemyśle, a szczególnie weł- 
nianym, ruch panuje wiełki w związku z 
sezonem. Poszczególne fabryki jak: Bar- 
ciúskiego, Kindermana, Ełserta į inne pra 
cują obecnie pełny tydzień i przyjmują 
wielu nowych robotników, dla których 
montuje się nowe maszyny. To wszystko 
dowodzi że koniunktura w przemyśle 
jest dobra. Zdaniem mówcy, nie należy 
zwlekać i wymówić umowę z przemy- 
stem, 

IW dalszej dyskusji poszczególni mów 
cy przypomfnali poprzednią akcję | wska- 
zywali, że nie trzeba się godzić na arbi- 
trażowe załatwienie sprawy, lecz przez 
strajk wspólny z innemi związkami uzy- 
skać nałeżną podwyżkę płac w przemy- 
śle włókienniczym. 

Ze sprawozdań poszczególnych dele- 
gatów wynikało, że robotnicy zgadzają 
słę na akcję podwyżkową, wobec czego 
przekazano sprawę komitetowi wykonaw 
czemu, obiecując mu całkowite poparcie, 


SŁYNNY OKÓLNIK „WIDZEWSKIEJ 
MANUFAKTURY". 

Następnie p. Walczak poruszył spra- 
We ostatnich zajść w „Widzewskiej Ma- 
nufakturze* ) przypomniał, że w latach 
4905 i 1906 dzielnica widzewska była naj- 
(więcej rewolucyjną } uzyskała nazwę 
„czerwonej“, gdyż wszelkie akcje í walki 
Ww tej dzielnicy były najlepiej przeprowa- 
dzane, 


Trwało to do roku 1919, gdy podczas 
zajścia pobito p. Maksa Kona i fabryka zo 
stała zamknięła na czas nieograniczony. 
Gdy fabrykę uruchomiono, każdy robot- 
nik musia? podpisać, że zrzeką się urlo- 
pów, jednak okazało się w myśl orzecze- 
nia inspektora pracy, że nawef zrzecze- 
nie się urlopu nie zwalnia firmy od udzie- 
lenia go. 

Z tego powodu „Widzewska Manufak- 
tura“ wydała do dyrektorów słynny okól 
nik, w sprawie wydalania robotników po 
upływie 11 miesfęcy, by zaoszczędzić ur- 
lopy i choć prawnie jest ona w porządku, 
to moralnie czyn fèn ją obciąża. To samo 
zastosowano nawet wobec majstrów i pra 
cowników biurowych, co odbija się oczy 
wiście na sprawności tych pracowników. 

Charakterystycznem jesf, że wobec 
tych zarządzeń opuścił fabrykę dyrektor 
Pestkowski, który machinacyj tych nie 
chciał mieć na sumieniu. Sprawę tę prze- 


kazano posłom i ministerstwu sprawiedli- 
wości. 

Po przyjęchi powyższego do włado- 
mości, zebranie zakończono. 


DECYZJA ZWIĄZKU CHRZEŚCIJAŃ= 
SKIEGO. 

W dniu wczorajszym zarząd Związku 
Chrześcijańskiego Przemysłu Włókfenni- 
czego zwrócił się do Związku Klasowe- 
go z pismem, w którym wskazuje, że wo- 
bec szalejącej drożyzny, a tem samem ob 
niżenia się zarobków pracowników umy- 
słowych i robotników, zarząd związku 
i zebranie delegatów postanowiły wysłać 
żądania do Związku Przemysłowców. 

Dalej zarząd Związku wskazuje, że ma 
jąc na uwadze dobro robotników i praco- 
wników oraz fakt, że ostatnia konferen- 
cja dała dużo materiału do dalszej pracy, 
proponuje wspólną konferencję w celú o- 
mówienia powyższej sprawy. (b) 


Reorganizacja metod kalkulacyjnych 


w przemyśle włóknistym. 


Związek przemysłu włókienniczego 
wydelegował swych przedstawicieli do 
utworzonego przez Centralny Związek 
Polsk. Handlu, Przemysłu, Górnictwa i 
Finansów wydziału porad w zakresie or- 
ganizącji przedsiębiorstw. Zadaniem tego 
wydziału będzie opracowanie ankiety o 
dotychczasowych poczynaniach przemy- 
słu í handlu w dziedzinie reorganizacji 
przedsiębiorstw oraz podejmowanie eks- 
pertyzy w zakresfe organizacji na zlece- 
nie poszczególnych przedsiębiorstw. Te 


Ligpokojona ciekawość 


Adresy gwiazd 


Ażeby zaspokoić raz wreszcie cieka- 
wość naszych Czytelników i Czytelniczek 
(zdaje się bardziej tych ostatnich), druku- 
jemy po raz pierwszy adresy wszystkich 
sławniejszych u nas gwiazd amerykań- 
skich, prosząc, aby to było i po raz ostatni. 


Rezygnacja pana Phóronyma wyczer- 
pała się, zerwał się aagle, postawił mal- 
ca na ziemi t próbował ratować się ucie- 
czką. Ale przeciwnicy nie dali za wy- 
granę — krzycząc w niebogłosy, uczepili 
się każdy jednej nogi. Daremnie uciekał 
się do próśb, gróźb, perswazji. Spodnie, 
targane gwałtownie, były zabrudzone i 
pomięte, a w okolicy szelek dawało się 
słyszeć podejrzane trzeszczenie, co zna- 
mionowało bliskość katastrofy, 

Na szczęście zjawia się nieoczekiwa- 
na pomoc w postaci Jakóbka. Pędzi jak 
strzała z nasmarowanemi tartinkami w 
ręce i staje, jak wryty, przyglądając się 
niezwykłemu widowisku. A 

Pan Phóronym uśmiecha się przymi- 
lająco — boleśnie. 

k — Każ im mnie puścić, mój chłopczy- 
ku. 


— A dlaczego pan sam nie Każe?! 

Pan Phóronym uśmiecha się jeszcze 
boleśniej, ostatecznym wysiłkiem dociera 
do ławki i opuszcza się na nią gwałtow= 
nie. 

— Podnieś się! — woła Minia, szczy- 
piąc g0. Al 

— Podnieś się, słyszysz! — rozkazu- 
je Janek. 

Jakóbek zaczyna ulejasno odczuwać 
nienormalność sytuacji, 

— Puśćcie go! — rozkazuje głosem 
stanowczym — widzicie, że on jest już 
znudzony, I nie chce się bawić. Macie 
podwieczorek. Patrzcie jakf on zmart- 
wiony! 5 

Minia i Janek zdają sobie lekko spra- 
wę z aadużycia władzy. Minła z tartinką 
w ręce. w poczuciu nagłej skruchy, woła: 

— Dam mu moją tartinkę na pocie- 
chę. 


Janek rzuca się bezzwłocznie, aby u- 
czynić to samo. 

Zanim nieszczęsny pan Phéronym zdo- 
łał się zorjentować, już cztery brudne 
rączki starają się wepchaąć mu w usta, 
nawet į w kieszenie kawały chleba z ma- 
stem. 

Poczucie bezsilności pozbawia go sił. 
Blady uśmiech błądzi po jego ustach, smę- 
tnie spogląda na wysmarowany masłem 
żakiet, a tymczasem Jakóbsk upomina: 

— Trzeba zjeś tartfnki — to na prze- 
prosiny. Pan Bóg zawsze przebacza. 

Może tchórzostwo, a może słaba na- 
dzieja ocalenia resztki ubrania, bardziej, 
niż wzniosły przykład zniewalają go do 
przełknięcia kilku kęsków. Siła oporu 
złamana. Jest unicestwiony! x 

Nagle błysk nadziei rozjaśnia mu o0- 
blicze, Panna Marta, której towarzy- 
stwa wyrzekł się fak nieopatrznie, sta- 
nowcżym tonem oznajmia zgromadzeniu, 
że czas na spacer. 

Pan Phóronim spogląda na nią z admi- 
racją. Oblężenie zlikwidowane za jed- 
nym zamachem. 

Odchodząc Minia odwraca się i woła: 

— Nie martw się — niedługo wrócę! 

Ta obietnica podziałała nań, jak ostro- 
ga na rumaka, szybko poprosił pannę Mar- 
tę, aby oznajmiła, że dłużej czekać nie 
może, rzucił pokorne spojrzenie na swych 
cfemięzców i wielkiemi krokami popędził 
ku furtce. 

Gdy znalazł się wreszcie na terenie 
bezpiecznym, przyszło mu na myśl, że 
jednak do jego dzieła będzie bardzo wska- 
zanem załączyć dopisek. 

Tłum, M, Artat. 


sprawy traktowane będą przez inżynie- 
rów=doradców z zachowaniem wszelkiej 
tajemnicy handlowej ?} organizacyjnej 
przedsiębforstw, pozatem wydział podej- 
mie rewizje dotychczasowych metod kal- 
kulacji i kosztów własnych. W związku 
z tą doniosłą sprawą reorganizacji metod 
kalkulacyjnych w przemyśle włókfenni- 
czym odbyła się w ub. tygodniu specjalna 
narada, na której przedstawiciele Łodzi 
wysunęli cały ges walosków ( postu- 


aty czytelniczek. 


amerykańskich. 


., Betty Compson, Cicardo Cortez, A- 
dolphe Menjou, Raymond Griffith, Walla- 
ce Beery, Alice Joyce, Bessie Love — 
Famous Players Studio Hollywood, Ca- 
lifornia, U. S. A, 

Pola Negri, Gloria Swanson — Lasky 
REA Vine St. Hollywood, California, 


Ramon Novarro, Antonio Moreno, Nor- 
ma Shearer, Lon Chaney, John Gilbert, 
Conrad Nagel, Lilian Gish, Mae Murray — 
Metro Goldwyn - Studio, Culver City, Ca- 
lifornia, U. S, A. 

Douglas Fairbanks, Mary Picford, Vil- 
ma Banky, Norma Talmadge, Buster Kea- 
ton — United Artists Studio, 7100 Santa 
Monica Boulevard, Los Angeles, Califor- 
nia, U, S. A. 

Collen Moore, Lewis Stone, Corinne 
Griffith, Conway Tearle — First National 
Studio, Burbank, California, U. S. A. 

Mary Philbin, Reginald Denny, Laura 
La Plante, Norman Kerry — Universal Stu 
dio; Universal City, California, U, S, A. 

Rod La Rocque, Leatrice Joy — Cecil 
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Sr. 13 


Co dziś usłyszymy z gło- 
śnicy radjo-aparatu? 


Program warszawskiej stacji 
nadawczej. 


Warszawa (fala 400 i 1015) 15.00 — 
15,25 Komunikaty: gospodarczy i meteoro 
logiczny, 15,30 — 16.30 Stacja nieczynna, 
16,30 — 16.45 Komunikat harcerski, 16,45 
— 17.10 Odczyt p. t, Warszawskie salon 
literackie z przed stu laty, wygłosi prof, 
Antoni Urbański, 17,10 — 17.35 Odczyt p. 
t. Helikoptery czyli śrubowce, wygłosi p. 
Jerzy Falkiewicz (dział Lotnictwo), 17,40 
— 18,40 Koncert popołudniowy, poświęco« 
ny Mozartowi. Wykonawcy: pp. H. Du- 
diczówna, J. Gluzińska, A. Iżykowska, Z, 
Węgrzynówna, Władichówna i J. Ząbecką 
(śpiew) oraz K, Korytowska (fort.) 18.40 — 
19,00 Rozmaitości wygłosi p. Władysław 
Walter, 19.00 — 19.25 Odczyt z działu 
Radjotechniki p. t. Nowości w sprzęcie 
radjowym, wygłosi p. Włodzimierz Stę- 
powski, 19,30 — 19.45 Komunikat rolni- 
czy, 19.45 — 20.05 Przerwa (Prawdopo- 
dobnie komunikaty), 20.05 Transmisja kon 
certu symfonicznego z Filharmonji War 


* szawskiej. (W przerwie: sygnał czasu i Ko 


munikaty prasowe). 


Radjo zagranicą. 

Mediolan, 315.8, Godz. 20,45 Koncert, 
22,45 — 23.00 Jazz-band pod dyrekcją 
Ferruzzi. 

Wrocław, 322.6 Godz. 
Koncert popołudniowy. 

Praóa, 348.9 Godz. 52.15, 16.30 — 17.30 
Koncert. o 

Lipsk, 357.1 Godz 16,30 — 18.00 Kon- 
cert popołudniowy 20,15 Majster Grobian, 
opera komiczna w 4-ch częściach, muzy- 
ka Arnolda Winternitza, 

Berlin, 411. Godz, 20.00 — 20.30 Kon: 
cert chóru męskiego kupców Berneńskich, 
Wieczór pieśni słowiańskiej 21.00 — 21,20 
Pieśni rosyjskie wykona chór. 

m, 422.6 Godz. 21.00 Wyjątki z ope 
zeta R. Planquette'a: Dzwony z Kornewil 
Tu. 

Berlin, 483.9. Godz, 20,30 Muzyka ka- 
meralna. Utwory Beethovena (1770 — 
1827), 2130 Koncert muzyki lekkiej. 

Wiedeń, 517.2 Godz, 16.15 Wyjątki z 
baletowego repertuaru opery. 

Monachjum, 535,7 Godz. 20.00 Koncert, 
symfoniczny (Transmisja z Filharmonji). 


WE. 46 CE PO RT JT POTY Em a 
g MIR Studio, Culver City, California, U. 


16.30 — 18.00 


Bebe Daniels — Famous Players La- 
sky Studio, Sixth and Pierce Avenues, 
Long Island City, U, S. A. 

Tom Mix, Magde ror — Fox Stu: 
dio, Western Avenue, Hollywood, Calit, 


U. S. A, 
Estelle Taylor — Warner Studio, Sun< 
set and Bronson, Los Angeles, California, 


U, S: A. 

Milton Sills, Doris Kenyon — Biograph 
Studio, 807 Eest One Hundred and Seven- 
ty fifth Street, New York City, U. S. A. 

Dorothy Gish, Richard Barthelmess — 
Inspiration Pictures Corp, 565, Fifth Ave- 
nue, New York City, U, S. A. 

Patsy Ruth Miller — 1822 North Mil. 
ton Place, Hollywood, California, U. S. A. 

Priscilla Dean — Producers Distribui- 
ting Corporation, Culver City, California, 
Jackie Coogan — 673 South Oxford. 
Ave, Los Angeles, California, U, S. A, 

Harold Lloyd — 6640 Santa Monice 
Boulevard, Hollywood, California, U.S.A 


Po zniesieniu „sezonu martwego”. 


Robotnicy sezonowi: otrzymywać będą zasiłki 
pieniężne. 


W dniu wczorajszym odbyło się nad- 
zwyczajne posiedzenie zarządu Obwodo- 
wego Funduszu Bezrobocia, Na posiedze- 
niu tem omawiano m. in. sprawę wydania 
jaknajszybciej przepisów i rozporządzeń 
w związku z uchyleniem t. zw. martwe- 
go sezonu i podjęciem akcji zasiłkowej 
dla bezrobotnych sezonowych. Zarząd 
Funduszu otrzymał pismo Min. Pracy w 
tej sprawie. Na mocy ustępi.3 art. 5 usta 
Wy z dnia 18 lipca 1924 o zabezpieczeniu 
«a wypadek bezrobocia zarządziło Min. 
Pracy co następuje: W stosunku do sezo- 
nowych robofników budowlanych, ziem- 
nych, brukarskich i cegielnianych na tere- 
rach, na których jest prowadzona akcja 


państwowej pomocy doraźnej dla bezro- 


„ bonych, którzy wyczerpalł zasiłki z Fun- 


duszu Bezrobocia — uchyla się na czas 
martwego sezonu 1926-27 działanie prze- 
pisów ust. 2 art. 5 wymienionej ustawy © 
zabezpieczeniu na wypadek bezrobocia, 
pozbawiającego prawa do świadczeń za- 
bezpieczeniowych w okresie sezonów 
martwych robotników sezonowych, któ- 
rych praca trwała krócej niż 10 miesięcy 
w roku. 

Na skutek otrzymanego rozporządze- 
tia przesłane zostały w dniu wczoraj- 
szym okólniki do wszystkich PUPP. na 
terenie województwa i ekspozytur z po- 
leceniem podjęcia akcji zasiłkowej. (e) 


„Nr. 13 


Z BANKU PRZEMYSŁOWCÓW ŁóDZ- 
KICH (Ewangelicka 15). 


Umieszczona w prasie miejscowej wias 
domość 9 rzekomej likwidacji Banku Prze 
mysłowców Łódzkich, spółdzielni z ogran. 
odpow. okazała się niezgodną z rzeczywi- 
stością, ponieważ odnośny przepis Mini- 
sterstwa Skarbu o likwidacji banków, któ. 
re nie dopełniły kapitału zakładowego do 
przepisowej wysokości, dotyczy tylko ban 
ków akcyjnych, do tej zaś instytucji, jako 
spółdzielni i to jednej z najstarszych i naj- 
większych w kraju, jak pod względem ka- 
pitału udziałowego, tak i co do sumy wkła 
dów oszczędnościowych, przepis ten abso- 
lutnie nie ma zastosowania, a zatem no- 
tatka ta była całkowicie błędną, 


SZYBKOŚĆ RUCHU KOŁOWEGO 
STRAŻY POŻARNEJ. 


Zgodnie z rozporządzeniem władz od- 
nośnych straż ogniowa, pogotowie ratun- 
kowe i policyjne, podczas ruchu w wypad 
kach koniecznych, mogą przekraczać 
szybkość 20 klm, na godzinę. Wszystkie 
inne powozy winny ustępować na drodze 
straży. (u) y 


ZE ZW. URZĘDNIKÓW KOLEJOWYCH, 


Zarząd Koła 31 Z, U. K, w Łodzi urzą- 
za inauguracyjne otwarcie lokalu Koła 
połączone z koncertem i zabawą taneczną 
oraz różnemi niespodziankami w dniu 15 
stycznia r. b. [w sobotę) o godz. 8 wiecz,, 
przy ul. Żeromskiego (Pańska) 74/76, 


Sensacyjny proces zna- 


chora. 
Świadczyć będą znakomie 
pacjenci. ł 


Z Warszawy nam donoszą: 

Sławny znachor Wojnowski, który le- 
czył „bezpłałnie* przeróżne osoby, nie 
mając na fo prawa, jako nieposiadający 
odpowiedniego wykształcenia lekarskie- 
go, a za swoje złoła i leki, przygołowy- 
wane według własnych recept, pobierał 
„zapłaty“ woale nie umiarkowane, bo do- 
chodzące do kilkuset złotych, stanie w In-* 
tym, jako oskarżony w związku ze swemi 
praktykami przed sądem pokoju 24 okrę- 
gu m. st. Warszawy. 

„Na rozprawę wezwanych będzie kilku 
dziesięciu świadków, przeważnie pacjen- 
tów, wśród których są wysocy dygulta- 
rze | znane osoby, 


nalafak przejechany przed pociąg. 


Koła wagonu wlokły go 
kilka metrów. 


Z Radomska donoszą: 

Onegdaj wieczorem na torze kolejo- 
wym Radomsko — Piotrków, w pobliżu 
przejazdu kolejowego stacji Kamińsk zna- 
leziono zwłoki mężczyzny. 


Przeprowadzone dochodzenie policyjne 
ustaliło, że zmasakrowanym kołami pocią 
gu został 20-letni Józef Mokszyński, mie 
szkaniec wsi Masłowice gminy Kamińsk, 
Mokszyński od dwóch lat był praktykan- 
tem w o Warwasińskiego i codzien- 
nie przyjeżdżał do fabryki pociągiem, Kry 
tycznego dnia po pracy, nie chcąc tracić 
czasu na oczekiwanie pociągu osobowego 
wsiadł do przejeżdżającej towarówki, idą- 
cej w kierunku Kamińska, Wyskakując z 
pociagu wpadł pod koła i wleczony przez 

ilkanaście metrów, jak to wskazywały 
ślady krwi, poniósł straszliwą śmierć. 
Zwłoki Mokszyńskiego po przeprowadze- 
niu oględzin sądowo-lekarskich wydano 
rodzinie. 


KINO Dom Ludowy 


ul. Przejazd 34. 
Dziś! 


„KO WIA CHA FRI Mes 


(Bouclette) 
Potężny dramat w 10 aktąch, teknący 
głębokim sentymentem í szczerą poezją. 
W roli głównej urocza GABY DELIS 
"="Geny miejsc W dnie powszedale na 
wszystkie seansy, zaś w sobotę, niedzielę 
i święła od godz. 2 do 3 po południu 
60 śr_II m. 30 gr. M m 20 gr. 
W soboty, niedziele i święta od godz, 3 
po poł I m, 80 gr. Il m. 40 gr. III m. 30 gr, 


„KURIER „ŁÓDZKIE. — Piate£. 14 stycznia 1927 rokit. 


Rząd francuski przeciwko przemysłowcom łódzkim. 
Skarga. obrony w Sądzie Apelacyjnym. 


W końcu grudnia Wydział Handlowy 
Sądu Okręgowego wydał orzeczenie w 
procesie z oskarżenia rządu francuskiego 
przeciwko szeregowi łódzkich firm ku- 
pieckich i przemysłowych o zasądzenie 
od tych firm należności za weksle przed- 
wojenne, Sąd Okręgowy w decyzji swej 


uznał swą niekompetencję do rozstrzyga- 
nia tego rodzaju spraw o charakterze mię 
dzynarodowym. Obecnie występujący w 
imieniu rządu francuskiego adw. Rotwand 
wniósł skargę apelacyjną do sądu war- 
szawskiego, który już w połowie lutego 
zająć się ma rozpatrzeniem tej posiadają- 


cej pierwszorzędne znaczenie dla regula- 
cii szeregu przedwojennych zobowiązań i 
franzakcyj, sprawy. f 

W sferach gospodarczych wyrok ocze 
kiwany jest z niezwykłem zainteresowa- 
niem ‚a sama sprawa ze względu na jej 
zasadnicze tło — uważana przez przed- 
stawicieli sądownictwa i palestry za je- 
dną z aajbardziej sensacyjnych rozpraw 
o charakterze gospodarczym. (e) 


—: 


Nowe państwo w Ameryce Południowej. 


Niebywały w dziejach świata ruch religijny. 


Sekfa Mennonitów zakłada pod egidą rządu paraguajskiego swe własne państwo. 


Depesze doniosły niedawno z Bue- 
nos Aires, że 300 członków kanadyjskiej 
sekty  religijno-pokojowej, Mennonitów, 
Fazy do Argentyny, skąd wkrótce u- 
dadzą się w dalszą podróż do Paraguaju, 
gdzie pod egidą rządu paraguajskiego sek- 
ta ta założy swe własne państwo, 400 dal- 
szych członków sekty Mennonitów jest 
już w drodze z Nowego Yorku.do Amery- 
ki Południowej, a w miesiącu kwietniu r, 
b. opuści New York pierwszy większy 
transport liczący 2,000 osób, 

Sekta Mennonitów posiada swych wy- 
znawców we wszystkich częściach świa+ 
ta, największe i najbogatsze kolonje men= 
nonickie znajdują się jednak w Ameryce 
Północnej w stanach Illinos i Iowa. Przez 
400 lat Mennonici wędrowali po świecie, 
(z Rosji przenieśli się do Kanady), szuka- 
jąc zakątka, > mogliby korzystać z 
zupełnej swobody religijnej Ponieważ 
jednak religja ich zabrania im, między in- 
nemi, uczestniczenia w wojnach i wogó- 
le posługiwanie się bronią, przeto między 
członkami sekty Monnonitów a rządami 
poszczególnych państw wiecznie docho- 
dziło do konfliktó":, 

Obecnie rząd republiki Paraguajskiej 
wydał orędzie do Mennonitów, wzywając 
ich do tworzenia kolonji na obszarze Pa- 
raguaju i zapewniając ich równocześnie, 
że każdy Mennonita, mieszkający na tere- 
nie republiki Paraguajskiej po wieczne 
czasy zwolniony będzie od obowiązku służ 
by wojskowej. Kolonje mennonickie w 
Paraguaju mają ponadto korzystać z zupeł 
nej niezależności od rządu centralnego. 
Mennorici wybierać będą specjalny komi- 
t< mężów zaufania, którzy sprawować bę 
dą rządy „państwa mennonickiego” W 
myśl wspomnianego powyżej orędzia szko 
ły i kościoły Mennonitów zwolnione będą 
od jakichkolwiek opłat i świadczeń na 
rzecz skarbu państwa; ponadto nauka 
szkolna odbywać się będzie w ich włas- 
nym języku t. j. niemieckim, Na przeciąg 
dziesieciu lat Mennonici zwolnieni będą 
również od opłat celnych i wszelkich po- 
datków. 

Obecny ruch emigracyjny wśród Men- 
nonitów powst na skutek konfliktu mię- 
dzy członkami tej sekty a ludnością Kana- 
dy, gdzie od szeregu lat znajdują się jedne 
z największych kol. mennonickich. Rząd 
kanadviski pod presja ludności domagał 
się od Mennonitów, by uczyli swe dzieci 
po .ngielsku i by wstępowali do wojska 
kanadyjskiego. Ponieważ Mennonici nie 
mogli spełnić dragiego warunku, postano- 
wili Kanadę opuścić, Wysłali więc swych 
ajentów do Ameryki Południowej, gdzie 
ci odkryli piękną, urodzajną ziemię na 
wschodnich stokach gór And. Ajenci 


mennoniccy byli pierwszymi białymi ludź- 
mi, przybyłymi w te okolice, Niezwłocz- 
nie wszczęte osłały pertraktacje z rzą- 
dem paraguajskim, który ostatecznie zgo- 
dził się na założenie w granicah re ubliki 
autonomistycznych kolonij mennonickich. 

Zaznaczyć należy, że rząd paraguajski 
zobowiązał się wybudować na obszarze, 


przyznanym Mennonitom silne fortyfikacje 
które nowopowsłałe kolonje chronić mają 
rzed napadami Indjan. Ponieważ zaś 

ennonitom nie wolno bra: broni do rę- 
ki, przeto w kolonjach ich stacjonowane 
będą silne oddziały policji państwowej, 
która czuwać będzie nad bezpieczeń- 
stwem kolonistów, 


RUCH WYDAWNICZY. 


„SAMORZĄD MIEJSKI". 


Organ Zwłązku Miast Polskich, mie- 
sięcznik „Samorząd Miejski“ poświęcony 
jest równolegle dwum kompleksom zaga- 
dnień: sprawom samorządu miast i spra- 
wom gospodarstwa krajowego. Zgodnie 
z treścią drugiej z wyżej wyszczególnio- 
nych grip zagadnień, „Samorząd Miej- 
ski“ na czele zeszytu 12-go za grudzień 
r, ub, umieszczą obszerne | wyczerpujące 
studjum dr. K. Windakiewicza p. t. „Spo- 
łeczne instytucje kredytu f oszczędności 
w Polsce* (komunalne kasy oszczędno- 
ści). Autor analizuje czasy przedrozbioro 
we, poczynając od XVI w. zarysowuje na 
tle prawnym szkic organizacji instytucyj 
kredytu í oszczędności, a zwłaszcza komu 
ualnych kas oszczędności w 3-ch zabo- 
rach Państwa Polskiego, dalej przedsta- 
wia stan odnośnego ustawodawstwa pol- 
skiego i wreszcie, w rozdziale końcowym 
dotyczącym tak ważnej sprawy ujednoli- 
cenfa organizacji komunalnych kas oszczę 
dności na całym obszarze Rzeczypospoli- 
tej, poddaje analizie krytycznej rządowy 
projekt rozporządzenia Prezydenta Rze- 
czypospolitej o Komunalnych Kasach O- 
szczędności, przyjęty we wrześniu 1926 
r. przez Radę Ministrów. 

P. O. Gedliczka drukuje ciąg dalszy 
1 jednocześnie zakończenie ściśle fachowe 
go j rozwijającego podstawowe dla urba* 

ki polskiej kwestie artykułu „O po- 
arach miast“. 

Kronika z życia miast polskich przed- 
stawia rzeczowo ułożoną działalność za- 
rządów miast. 

O ile w numerze poprzednim „Samo- 


"rządu Miejskiego" kronika zagraniczna 


wypełniona była sprawozdaniem p. wice- 
prezydenta Zarządu Związku Miast Pol- 
skich, dr. J. Zawadzkiego, z posiedzenia 
Rady Naczelnej Międzynarodowego Zw. 
Minst, odbytego w Diisseldorfie w dniu 
3/[X — 8X 1926 r. oraz z otworzonej w 
temże mieście w maju r. b. wystawy zdro 
wia, opieki społecznej i sportów, to kro- 
nika zagraniczna zeszytu omawianego sta 
nowł cenne uzupełnienie poprzedniej, p. 
Toeplitz rzeczowo i wyczerpująco przed- 


Sprawa p. Breszko-Breszkowskiego. 


Konfiskata książki „Krwawy Maj”. Zarządzenie wy- 


dalenia z Polski. 
selstwa jugosłow. 


Z Warszawy donoszą: 

Komisariat Rządu na m. st, Warszawę 
skonfiskował przed pewnym czasem po- 
wieść poczytnego pisarza M. Breszko- 
Breszkowskiego. p. t. „Krawy maj”, 

Pana M.‘ Breszko-Breszkowskiego 
spotkała dotkliwa kara: poza skoniisko- 
waniem książki kazano mu do dnia 15 b. 


~ m, opuścić Polske. 


Jak się dowiadujemy, dn. 21-g0 b. m. 
w warszawskim sądzie okręgowym ma 
odbyć się rozprawą przeciw p. Breszko- 
Breszkowskiemu w zku z konfiskatą 
książki „Krwawy m 

Sprawa wydalent: z Polski p. Bresz- 
ko-Breszkowskiego komplikuje się o tyle, 


Rozprawa sądowa. K 
Zaprzeczenie ajencji rosyjskiej. 


Opieka po- 


że jest on obywatelem jugosłowiańskim, 
oficerem gwardji. 

Dodać można, że cała prasa Wielkopol 
ski i Pomorza. gdzie powieści autora 
„Krwawego maja“ są szczególnie czyty” 
wane, ujmuje się za ich autorem. 

Agencja „Ruspress* ogłasza, że p. Bre 
szko-Breszkowski nie został dotychczas 
powiadomiony œo jakiejkolwiek decyzji 
władz w kierunku wydalenia go z Polski 
oraz że nie zamierza on zwracać się o fn- 
terwencję do związku pisarzy i dzienni- 
karzy rosyjskich w Polsce, ponieważ ko- 
rzysta z obrony poselstwa królestwą S. 
H, S., którego jest obywatelem, 


stawia teoretyczny I praktyczny stan za- 
gacnienia planowania regjonalnego w ca- 
tym okręgu diisseldoriskim i zwłaszcza 
w Essen. Zamykają omawiany zeszyt „Sa 
morządu Miejskiego“ za grudzień 1926 r. 
dział sprawozdań z książek i czasopism 
oraz dział pośrednictwa pracy. 


TEATR MIEJSKI 


Dziś, piątek, jutro, sobota 1 niedziela wieczo« 
rem, w dalszym ciągu przemiła, wesoła komedja 
salonowa de Flers'a | Caillavet'a „Osiołkowi w 
źżloty dano“ z udziałem Marii Malicklej, której 
występy ze względu ma potrzeby repertuarowe 
Teatru Polskiego w Warszawie — dobiegają już 
końca. 

Widowisko dla dzieci „Kopciuszek* odłożone 
zostaje do dnia 5-g0 lutego. 


PRZEDSTAWIENIE POPOŁUDNIOWE DLA 
INTELIGENCJI PO CENACH NAJNIŻSZYCH, 


Niezwykle ekscentryczna, wybitnie wartościo- 
wa komedja czeskiego autora Karota. Czapka p. t. 
„Sprawa Makropulos" czyll „Kobieta 341-letnia", 
która wystawiona przed kilku tygodniami obu- 
dziła tak wielką sensację w majkttturałniejszych 
sferach publiczności łódzkiej, wznowiona będzię 
w nadchodzącą niedzielę, o zodzinie 3 m. 30 po 
południu, po cenach najalższych (od 50 groszy dą 
3 2t. 50). Kasa zamawiań sprzedaje już bilety. 


TEATR POPULARNY. 
(Ogrodowa Nr. 18). 


Dziś po raz ostatni „Dom Otwarty”, świetna 
komedja obyczajowa w 3 aktach M. Baluckiego. 

Jutro, w sobotę wieczorem premiera niegranej 
jeszcze w Łodzi wybornej komedji Fijatkowskiego 
„Gorąca krew* z pp. Brandtówną, Wernisówną, 
Bieleckim, Urbańskim i Grewiczem. Reżyseria M. 
Bieleckiego zapewiłia staranną wystawę, 

Jutro, w sobotę po południu przedstawienie po 
cenach najniższych 40, 60 i 80 groszy. 


„BETJEEM POLSKIE“ LUCJANA RY- 
DLA W TEATRZE POPULARNYM. 
Ogrodowa 18. 

W nadchodzącą niedzielę, dnia 16 b. m. wobec 
olbrzymiego powodzenia, jakim dotychczas cie- 
szyło się „Betleem Polskie“ L, Rydla, Dyrekcja 
wystawia jeszcze raz to misterjum ludowe w wy- 
konaniu sił artystycznych Tow. Śpiewaczezo im. 
Moniuszki. Kierownictwo muzyczne profesor 
Karola Prosnaka. Reżyserja dyr. J. Pilarskiego 
Tańce układu W. Majewskiego. 

Początek o godz. 12.30 w pol. 


TEATR W SALI GEYERA. 
(Piotrkowska 295). 

Jutro, w sobotę wieczorem 1 w niedzielę po 
południu i wieczorem Dyrekcja wystawia „Dom 
Otwarty”, 

Bilety w cenie od 50 groszy do zł. 1.50 

—::: — 
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„Kurier Łódzkie, 


Piątek 14 stycznia 1927 r. 


Organy nadzoreze w spółkach akeyjnych 


Na marginesie projektowanej ustawy o spółkach akcyjnych. 


ex) W związku z przygotowywaną 
ustawą o spółłcach akcyjnych nie od rze- 
czy będzie omówić kwestie organów nad- 
zorni w spółkach akcyjnych, mającą duże 
znaczenie zarówno dla szerokich rzesz a- 
R zlszy, dak i dla rozwoju przemy- 

it. 

Niema wszakże dziś gałęzi wytwór- 
czości ludzkiej, w której spółka akcyjna 
nie odgrywałaby roli poważnego dostar- 
czycieta kapitału i dzielnego zarządcy, 

Mając cechy dodatnie, wykazują spółki 
akcyjne į cechy memne: częstokroć roz- 
budzają one niezdrowe namiętności, co 


Szy. 

Niewłaściwe postawienie sprawy nad- 
zeru i kontroli w spółkach akcyjnych sta- 
nowi najsłabszą ich stronę. 

Państwa o rozwiniętych formach go- 
spodarczych doszły do wniosku, iż jedy- 
nie racjonalna i do celu włodacą metodą 
jest kontrota a priori t.i. przedwstępna 
kalkulacja i następnie peruamentnie st0s0- 
wana. 


same orzekł, iż „rada nadzorcza jesi 
czej organem dekoracyjnym spółki akcy|- 


instytucję rady nadzorczej — prawo fran- 
antskie mp. zna komisię rewizyjną, zaś ra- 
dy nadzorczej wymaga tylko dła spółek 
tomandytowo - akcyjnych. 

Ale w danym razie nie chodzi.o nazwę 
1 charakter instytucji kontrolującej, a ra- 
czej o prawa i obowiazki członków spra- 
iwujących kontrole. i 

Prawo francuskie orzeka, iż obowiąz» 
kiem komisji rewizyjnej jest składanie 
sprawozdania o stanie finansowym spół- 
ki oraz rewizja bitansu, 

Według obotwiązującej w b. Kongre- 
sówce noweli rosyjskiej z 21 grudnia 1921 
roku, komisja rewizyjna ma obowiązek 
sprawdzania kasy í kapitatów spółki, re- 
widowanie sprawozdań, bilansu, ksiąg, ra- 
chunków j akt spółki; sprawozdanie i bl- 
lans, budżet i plan działalności spółki wy- 
magaja każdorazowo opinii komisji rewi- 
"zyinej; opinię tę przedstawia ona zarzą- 
dowi, który wraz ze swojem wyjaśnie- 
miem przedkłada ją walnemu zgromadze. 
nim 

A więc komisja rewizyłna znajdować 
się może w pewnej zależności od zarządu 
spółki, co niewatpliwie wypacza cała myśl 
kontroli. Formałra kontrola we Francji 
nie stanowi również żadnego niemal za- 
bezoieczenia dla akcjonariuszy. 

Lepiej test uregulowana kwestja nad- 
zoru w kodeksie handlowym niemieckim, 
gdzie rada bada preliminarz zysków, 
wszelkie umowy i zobowiązania spół- 


í, 

A ieśh chodzi o idealny wzór dia przy- 
szłej polskiej ustawy to wzrok zwrócić 
należy ku Anglii, której praktyczne w 
tym względzie instytucje dają maximum 
gwarancji ; stanowia klapę bezpieczeń- 
stwa przeciw wszelkim nadużyciom ze 
strony zarządu. 

Już ustawa z roku 1862, a następnie 
nowela prawodawcza z 8 sierpnia 1900 r. 
a zeio ustawa nzupełniająca z dnia 
28 sterpnia 1907 roku ustalają zasadę, fż 
każda spółka akcyjna obowiązana jest na 
walnem zgromadzeniu wyznaczyć na rok 
następny stałego rewidenta, którego pra- 
wa sprowadzają się do następujących 
czynności: prawa dostepu w każdej chwì- 
H do ksiag, rachunków i korespondencji 


solki; ponadto rewident przedstawia pro 
tokół rewizji bezpośrednio waltemu zgro- 
madzeniu. W ten sposób rewident nieza- 


leżny jest od zarządu. Rewizja jest nie- 
tylko formalna, bowiem sprawdza Ona ró- 
wiież celowość czynmości zarządu, ma 
nadzór nad katkulacją, bada przytem kon- 
junkturę handłową. A 

Zestawiając instytucje nadzoru w An- 
glił z komisiami rewizyjnemi według 
wzoru romańskiego dochodzimy do wnio- 
sku, iż kontrola jest tu illuzoryczną; ko- 
misja zbłera się wszak raz do: 
roku, sprawdza jedynie bilans, zarząd 
zaś opatruje wnioski komisii przed wnie- 
sieniem na walne zgromadzenie swemi 
uwagami, 

Powstałe w r. 1851 w Edynburgu sto- 
wazyszemia rewidentów niedługo potem 
znałazło naśladowców w innych miastach 
Anglii, a nawet Rosia w r. 1908 zaprojek- 
towała instytucję stałych rewidentów. 

Wypadki, w którychby rewidenci po~ 
stępowali niezgodnie z interesami akcjo- 
narjuszów, są sporadyczi:e, a niżej Opisa- 
ny wysok w sprawie „London and Gene- 
ral Bank“ wskazuje na domiostą prakty- 
czność systemu angielskiego. 

Rewident wspomnianego banku do- 
szedł do wniosku, iż dywidenda nie powin 


na być wypłacona; decyzie swa pod na- 
ciskiem zainteresowanej dyrekcii cofnał, 
wobec czego walne zgromadzenie bilans 
zatwierdziło i dywidenda została wypłaco 
na. Rozpatrując skargę akcjonariuszy ma 
nieprawidłowe wypłacenie dywidendy, 
sąd uznał winę rewidenta i zasadził od nie 
go na rzecz akcjonariuszy cała sumę nic- 
prawidłowo wypłacona pod forma dywi- 
dendy. 

Instytucja przyszłych polskich rewi- 
dentów szukać winna wzorów w Anglii. 
Działalność bowiem rewidenta nie powin- 
na być li tylko formalna; nie wystarcza, 
aby w raporcie wskazał on. iż pozycje bì- 
latsowe zgadzaja sie z książkami. ale p0- 
winien dążyć do sprawdzenia mervtorycz- 
nego interesów przedsiebiorstwa. 

Tylko bowiem dobrze postawiona kwe 
stia kontroli w spółkach akcyjnych potra- 
fi wzbudzić u szerokiej publiczności zaufa 
nie do spółek. którego narazie brak — a 
do czego dążyć ze wszech miar musimy, 
gdyż pomimo pewnych wad, spółka akcyj 
na jest przecież najlepsza forma zorgani- 
zowanego kapitału, se 


Położenie gospodarcze Polski w roku 1926 


przez niemieckie okulary. 


ex) „Hamburger Nachrichten" w je- 
dnym z ostatnich numerów w obszernym 
artykule pod wyższym nagłówkiem piszą 
co następuje: 

Rok 1926 był dla Polski już dlatego 
jednym z najpomyślniejszych, że polityka 
finansowa państwa po raz pierwszy nie 
skończyła się deficytem, Bilans handlowy 
czynny jest sumą przeszło 400,000,000 zło- 
tych w złocie, gdy w roku 1925 był biafmy 
sumą przeszło 500,000,000 złotych. Rów- 
nolęgle szła poprawa bilansu Banku Pol- 
skiego, którego zapas dewizowy i krusz- 
czów szlachetnych podszkoczył z 7,8 do 
120,000,000 zł. w złocie, a pokrycie bank- 
notów wynosi 46 proc. wobec statutowo 
przepisanych 30 proc. Przychody pań- 
stwowe wykazały w pierwszem półroczu 
jeszcze niedobór w wysokości 71,000,000, 
zaś z końcem roku wykażą nadwyżkę w 
sumie 50,000,000, Tę nadzwyczajną po- 
prawę ogólnego położenia gospodarczego 
przypisać należy wielkim oszczędnościom 
w gospodarce państwowej zarówno jak i 
w prywatnej, przedewszystkiem zaś na- 
stępstwem strajku angielskiego, który tak 
pomyślny wywarł wplyw na wszystkie 
gałęzie przemysłu, że liczba bezrobotnych 
spadła z 300 tysięcy do 200 tysięcy. 

Po bliższem zbadaniu bilansu handlowe 
go dochodzi się do przekonania, że prze- 
wyżkę osiągnięto głównie przez zahamo- 
wanie importu, który sumą 7000 miljonów 
złotych w złocie wyniósł zaledwie połowę 
importu 1925 roku, Po potrąceniu zaś 
przewyżki, osiągniętej dzięki konjunkturze 
węglowej okaże się znaczny ubytek po 
stronie wywozowej, który to ubytek do- 
tknął przedewszystkiem eksport bydła i 


produktów rolnych sumą 50 miljonów zło- 
tych w złocie, przemysł włókienniczy su- 
mą 40 miljonów, metalowy 22 milj, a 
wreszcie drzewny 10 miljonów wszystko 
złotych w złocie. 

edług wszelkiego prawdopodobień- 
stwa położenie gospodarcze Polski w no- 
wym roku pogorszy się. Wywóz węgla 
górnośląskiego wykazał już w pierwszej 
połowie grudnia 1926 roku ubytek 50,000 
tonn, Również górnośląski przemysł hutni- 
czy zaczyna już odczuwać powrót angiel- 
skich hut do pracy. W ostrej walce zaś o 
rynek rumuński, jako toczy się międz 
Polską a Czechosłowacją, ta ostatnia od- 
niesie napewno zwycięstwo, a to choćby 
już dlatego, że w jednej z jej największych 
hut żeląznych, Rosica, zainteresowany jest 
kapitał austrjacki i czeski, oraz rumuńska 
rodziną Briatanu, Zwyżka taryfy rumuń- 
skiej dla fabrykatów żelaznych skierowa- 
na jest wyłącznie przeciw Polsce, ponie- 
waż Czechosłowacja wyroby swoje trans- 
portować może tańszą drogą Dunaju. Dal- 
szem niebezpieczeństwem dla Polski jest 
wzrost importu wyrobów włókienniczych, 
spowodowany spadkiem cen bawełny na 
rynku światowym, Kraje sąsiednie Polski 
bowiem będą ze względu na swoje lepsze 
stosunki produkcyjne dostarczać towary 
taniej, aniżeli fabryki polskie, 

W dalszych wywodach swoich dziennik 
hamburski cytuje wprost artykuł organu 
p. Korfantego „Polonja”, przedstawiające- 
go przyszłe kształtowanie się stosunków 
gospodarczych w Polsce w jak najczarniej- 


szych kolorach. Jest to stanowisko „Po- 


lonji” co najmniej dziwne, 


A, 


Sytuacja na rynku walut i akcyj. 


Z ostatnich dni. 


Na rynku walutowym panuje w dal- 
szym ciągu spokój. Dolary utrzymują się 
na giełdzie oficjalnej na niezmienionym 
poziomie 8.98, dewizy na New York (cze- 
ki'! wpłaty) notowane są 9.00, Bank Pol 


ski płaci za dolary 8.95, ża wpłaty í cze- 
ki 8.98. W obrotach międzybankowych 
płacą za kabel na New York 9.02 i pół do 
9,03. Przy zamianie gotówki dolarowej 


„na kabel dopłaca się 3 — 3 1 pół promil. 


„Kurjer Łódzki, 


przy zamfańie czeków na kabel do 2 
promil. Kurs obliczeniowy sto złotych 
w złocie notowany jest bez zmiany 173.66 
gram czystego złota 5.9816. Z dewiz 
europejskich wykazuje Paryż tendencję 
ufńrzymawą. Silna zwyżka dewizy fran- 
cuskiej z poprzednich tygodm (ostatnio 
notowano ją w stosunku do funta angiel- 
skiego 122.67 franków, w stosunku do Zu 
rychu 488 fr. fr. za 100 fr. szwajcarskich) 
powoduje rosnący kryzys produkcji fran- 
cuskiej. Z dnia na dzień nadchodzą wia- 
domości o ograniczaniu produkcji a nawet 
o zamykaniu fabryk. Liczba bezrobot- 
nych rośnie w szybkiem tempie. W jed- 
nym tylko okręgu znalązło się bez pracy 
przeszło 7000 robotników. Mediolan o- 
statnio nieco się obniżył, są to jednak 
chwilowe nie nie znaczące wahania, gdyż 
położenie gospodarcze Italii jest naogół 
dobre. Subskrypcja nowej wewnętrznej 
pożyczki włoskiej dała dotychczas trzy 
miljardy lirów. Z pozostałych dewiz ule 
gają lekkim wahaniom Londym, Wiedeń 4 
Szwajcaria. mia 3 b. m. wprowadzone 
na glełdę warszawską nowa walutę wẹ- 
gierską pengó, równającą się 12.500 koro- 
nom dawnym papierowym, a 086 koro- 
nom złotym przedwojennym. Za 100 pen 
gów zapłacono po raz pierwszy na giel- 
dzie warszawskiej 157.76 zł. 

W roku 1926 wahania walut niestabili- 
zowanych wynosiły w procentach (w na- 
wiasie cyfry za rok 1925): Argentyna 
5 (9), Belgia 88 (31), Brazylia 20 (54), But 
garja 5 (7), Chiny 18 (19), Czechosłowa- 
cja 0.(5), Dania 8 (46), Francja 53 (55). 
»Grecja 29 (55), Hiszpanża 11 (4), Indie 2 (0) 
Japonia 11 (12), Jugosławia 1 (18), Mek- 
syk 2 (8), Norwegia 25 (49), Polska 40 (97) 
Rumunia 49 (19), Turcja 10 (19), Urugwaj 
4 (9), Włochy 29 (30). 

Pokrycie obiegu banknotów złoto- 
wych w kruszcu ł walutach wyniosło na 
dzień 31 grudnia 46,9 proc. Przyjęty de 
zapasu Banku stan polskich monet srebr- 
nych f bilonu zwiększył się o 6,3 do 29 
milj. złotych. 

Na prywatnym rynku wakhi nastąpiło 
lekkie wzmocnienie się kursu dolarów, 
które notowano ostatnio 8.99 i pół do 
8.99 1 3/4. Zainteresowanie rublami zło- 
temł minimalne. Płacą zd nie 4,73 i 1/4. 
Za 100 rubli złotych żądają w tranzak- 
cjach arbitrażowych 52 $ 70 centów. 

Złoty wykazuje w ostatnich dniach na 
rynkach zagranicznych tendencję mooniej 
sza, i 

Z końcem tyzodnia ubiegłego powsta- 
ła na warszawskiej giełdzie akcyjnej sil- 
na „haussa“ na kilka gatunków poważ- 
nych akcyj przemysłowych i bankowych, 
które pociągnęły za sobą ogólną zwyżkę 
popularniejszych papierów. Grupa bo- 
wiem belgijska. która od dłuższego już 
czasu skupuje „Ostrowieckie* dała więk- 
sze zlecenie na kupno wspomnianych ak- 
cyj oraz innych gatunków papierów prze 
mysłowych. Ostrowieckie podniosły się 
więc dzięki silnemu pópytowi ze strony 
banków i kulisy w przeciągu trzech nie- 
spełna dnf o 3 zł. na sztuce. Parowozy 
uzyskały przeszło 65 proc. Znaczne zy- 
ski kursowe osiągneły również Modrze- 
jowskie, Węglowe. Lilpopy ełe. W grm 
pie akcyj bankowych uzyskał silną zwyż 
kę Bank Polski — a to głównie w związ= 
ku z krażącemi wiadomościami, że na ze- 
braniu Rady Banku Polskiego, które od- 
być się ma 13 b. m. wyznaczona bedzie 
po zatwierdzeniu bilansu, dywidenda w 
przypyszczalnej wysokości od 11 — 12 
proc. Kapitaliści lokują wobec tego chęt- 
nie gotówke tych akcjach. Listy za- 
stawne i obligacje mają od pewnego cza- 
su tendencję zwyżkową, pożyczki pań- 
stwowe ulegają minimalnym tylko waha- 
niom. Obroty zarówno na giełdzie oficjał 
nej, jako feż na rynku prywatnym ostatnio 
się zwiększyły. A. W. 

o 


ada r 
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WOJNA CELNA Z NIEMCAMI BEZ 
WPŁYWU NA EKSPORT DRZEWA. 


ex) Demokratyczna „Boersenzeitung” 
omawia sprawę polsko-niemieckieśo han- 
dlu drzewem i stwierdza, że ekśport drze- 
wa polskiego, fimo wojny celnej z Niem- 
cami nietylko się nie zmniejszył, lecz na- 
wet pozyskał nowe rynki zbytu, przede- 
wszysikiem rynek angielski, 

Pismo ż zadowoleniem cytuje artykuł 
polskiego czasopisma fachowego „Rynek 
Drzewny”, w którym autor wypowiada się 
ża porozumieniem gospodarczem między 
obi państwami, 


GGÓLNO . POLSKI ZJAZD CECHÓW 
W POZNANIU. 


ex) W nadchodzącą niedzielę, dnia 16 
b. m. odbędzie się w Poznaniu ogólno- 
polski zjazd cechów zwołany przez Zje- 
drióczenie Cechów Rzemieślniczych, Te- 
maten obrad będzie program prac Zjed- 
fioczetija oraz zakres tego działania, a to 
w zwiazku z obowiązującą ustawą prze- 
mystową: 


RZEMIOSŁO W B. KONGRESÓWCE 
POZBAWIONE KREDYTÓW. 


. ex) Rzemiosło w b. Kongresówce nie 
Korzysła z kredytów, gdyż dotychczas 
nie posiadało własnych iistytucyj kredy= 
towych, 

Jak się dowiadujemy, kredyty nie są 
udzielane nawet świeżo powstałym Or- 
ganizacjom rzemieślniczym.  Naprzy- 
kład, spółdzielnia rzemieślnicza powsta: 
ła przy Zwłązku Rzemieślników Chrz. 
Fysdalacyai żnaczne nieruchomości w 

arszawie, otrzymała kredyt w wysoko- 
ści zaledwie 50,000 złotych, podczas gdy 
Raik Przemysłowców, instytucja . mało 
związatia 2 przemysłem otrzymała kredyt 
kilkakrotnie wyższy. 

Fakt ten wywoluje rozgoryczenie 
wśród ster rzemieślniczych, tembardziej, 
że tzemifeślnicy z poznańskiego i Mało- 
polski Sza już znaczne kredyty za 
pośrednictwem swoich organfzacyj Spól- 
dziefczych. 


Przetarg. 


4 Okr. Szef. Budownictwa, Łódź, ul, Piotr- 
kowska 212 ogłasza przetarg publiczny na roboty 
u artyl, polowej przy 
ulicy Jerzego 10 w Łodzi, Przetarg odbędzie się 


remontu okien w 10 pułki 


28 stycznia 1927 r, o godz, 10-tej, 


Oferty winny SĘ opieczętowane i opatrzone \ D, 
ien w 10 p, a, p. w Lodzi" i z 
i złożone w 4 Okr, Szeł, Bud. najpóźniej do dnia SA 


napisem „Remont öl 


'28 stycznia godz. 9-ta 
Do oferty należy dołączyć: 
a) kwit K 
w wysokości 3% od oferowanej sumy 
deklarację 
towe" M, S, Wojsk, 
bez zastrzeżeń poddaje. 


asy Skarbowej na złożone wadjum 


że „warunki ogólne i szczegó- 
SĄ znane i że oferent im się 


T G dAÓE 


WYWÓZ WĘGLA ANGIELSKIEGO W 
GRUD) 


6%) Według danych ze źródła angiel- 
skiego, wywóz wegla w grudniu ubiegte- 
go roku wyniósł o 12,000 tońh więcej niż 
przecięthy wywóz miesięczny w ciągi 
ostatnich kilku lat, _ 

Do portów środkowo - europejskich w 
miesiącu tym żostało wywiezione 444,800 
tönn, do Niemiec, Belgii i Holandii 112,350 - 
ka i do Afryki Pohidnlowej — 830,100 
onn. 


NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
w dniu 13 stycznia 1927 r, 

Za 100 złotych: Londyn 43,50, Zurych 
57.50, Berlin 46.385—46.865, wypłata na 
Warszawe i Poznań 46.48—46.72, na Kà- 
towice 46.53—46.77, Gdańsk, 57.20—57.35, 
wypłata na Watszawe 57.23—57.37, Wie= 
deń czeki 78.47—78.97, banknoty 78.50— 
19.50, Praga 374.37 | pół. ý 


. Z GIEŁDY ŁÓDZKIEJ. 
a dzisiejszem, bardzo ożywiunem zes 
braniu giełdy łódzkiej zawarto następujące 
tranzakcje: 


n Waluty: 

Dolary 8,99 do 8.99,25 

Dewiży: 
Londyn 43,75 do 43,70 

Akcje; 
Bank Polski 91,00 
Przemysł Chemiczny w Zgierzu 1.50 
Elektrownia Dąbrowiecka 23, 


Tendencja mocna, obroty bardzo zna. 
czne, (ah) 


DOLAR W ŁODZI. 

Na wczorajszym prywatnym w 
Łodzi w godzinach wieczorowych dolar 
kształtował się pó kursie 8.00 w płaceniu 
19,00 w żądaniu, Tendencja spokojna, 
Obroty średnie, 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 13 stycznia (Pat.) 
Notowania oficjalne. 


Gotówka. 
Dolary 8.98 — 9— — 8,96 


Czeki, 
Belgia 125.48, 125.30 


FUCHS 


_„KURIER_ŁÓDZKI”. — Piatek. 14 stycznia 1927 rokn. 


| Piotrkowska m. 50, 
4 -Telefón 21-36.- 


przyjmuje ogłosze- 


gazat w Polsce I za- 
gran. na dogodnych warunkach. 


Holandja 360,80 
Lońdyn 43,77 

. York 9— 
Paryż 35,85 
Praga 26.72 
Szwajcarja 173,80 
Włochy 39.25 


PAPIERY PAŃSTWOWE | LISTY 
ZASTAWNE. 


Pożyczka dolarowa 78.50, 79— 

Pożyczka kolejowa 93.50, 93.25, 93.50 

Pożyczka konwers. 5-proc. 47,—, 48,—, 
8-proc. 97— 

4 i pół proc, listy zastawne ziemskie 
zł 40—, 39.50, 39.80 

5-próc. obl, Tow, Kred. m, Warszawy 
zł. 41.15, 48— À 

4 i pół proc, obl, Tow, Kred, m, War- 
sżawy zł. 44,75 e 


AKCJE. 


Notowano w złotych. 
Bank Dyskontowy 10— 
Bank Polski 94,25, 93.25, 93,50 
Bank Zj. Ziem Polskich 1.50 
Bank Przem, Lwów 0.13 
Bank Handlowy 3—, 3,10 
Bank Zachodni 1,70 


mac mec R2 LJ 


Siła i Światło 38— 
ieac 1.30, 1.45, 1.42 
Gulkier 3.50, 3,20, 3,35 
Węgiel 75—, 80,— a 
Nobel 2,45, 2,40 

Fitzner 2,75 

Zgierz 1.65; 1.70, 1.65 
Norblin 96— b 
Parowozy 0:61, 0.53, 0.58 
Rudzki 1.32, 1.30, 1.35 — 
Ursus 1.55, 1,50, 1,55 
Synd. Rolniczy 1,60 
Żyrardów 12,75, 12=, 12,30 
Jabłkowscy 0.11 

Spirytus: 2,20, 2.25 


ę GIEŁDA GDAŃSKA. 
Gdańsk. 13 stycznia (PAT). 
Zamknięcie notowań końcowych w gal- 
denach gdańskich. 

100 marek Rzeszy 122,887—122,658 

106 słotych polskich 57,20—57,85 

ozek na Londyn 24,061/4 
"Telegraticzna wypłata: 

na Berlin 122,347—122,655 

na Warstwa 51,28—=67,37 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Londyn, 18 stycznia (PAT). 


Notowania kofcowa, 


Bank Zarobkowy 7—, 6.85, 6.90 Nów-Jork  4,851/, Holandja 12,131/4 
Puls 4,25 Francja 123,12 Bolęja 34,89 
P, T E, 0.14 "Włochy 11181 N 20.47 
Chodorów 111,— Swwkjoarja  26,173/4 30,401/4 
Michałów 0.28 Portugaljk 2,60 18,80 
Łazy 0.22, 0,18 Szwecja 18.1634 Norwóglia 18,89 
Nafta 0.25 Praga 168,81 Holwingtora 104,80 
Cegielski 16,50, 17.25 Wiedeń: 84,48 Warszawa 45,60 
Lilpop 17:40, 17,85, 17.75 
Modrzejów 4.95, 4.60 GIEŁDA PARYSKA. 
NA iy 14— Paryż. 18 stycznia (PAT). 
Pocisk 1,52, i. towania końcowe. 
Starachowice 2,30, 2.35, 2.32 Londyn Ma A fa 25 18/4 
Zieleniewski 13,— Belgja 85050  Suwecja 672,50 
Zawiercie 16— Hiszpanja 401,60 Szwajoatja 486,60 
Borkowski 1,30 Włochy 109,25 Rumunja 18,65 
Haberbusch 79— Holandja 1007,60 _ Niemóoy 59000 
Żegluga 0.15 3 
Kijewski 0.23 sammacangnjo aaas 
Elektr. Dąbrow. 25.— 
Dr. 
Zamienię sklon frontowy 2 pokojem i 
w okolicy Zielonego Rynku, na 2 ja oddzielne, Oferty jl 
sub „2 pokoje" do Biura Ini sy Prasowych „BIB' 
Cegielniańa 40. £ Akaszar-gtaakolog 
D przeprowadzał i 
się tia ul Ewan- 
giecką 16, Tel. 


wszystkich 


dla przemysłu piekatskiego, pode 
podnoszacy wybitnie jakość pie- 


ś Browar Krak. JANA GÓTZA, 
są KRAKÓW, ul. Lubicz 17, 


Przedst, Adam KOTLICKI, Łódź, Wschodnia 55.9 


Nowy 10-26, 
i rodak || Parimas, od 830 


czywa, Wyrábiai 


Leia 


Choroby skórne,wa 
neryczne i płołowe 


Oferty należy zestawić na ślepych koszto- 


Ilotwtantyrowaka 12 


rysach, które nabyć móżna w ref, technicznym 
1 Okr, Szef, Bud, za zwrotem kosztu, w dodzianaki 
służbowych, Oferty mogą składać tylko posiada: 
jący uprawnienia do prowadzenia robót budo- 
wlanych, 

Okr, Szef. Bud, zastrzega sobie wolny wy- 
bór oferenta i przeprowadzenia ewentualnego dos 


Tel. 55—52, 
przyjmuje od g 9 
=i | od 6—8, dla 

pań od 4-5, 
Dla mleramożnych 

ceny lecznióze. 


Gahinety Kosmatyki bękarskiej. 
D-fa MARJI LEWINSOROWEJ 
ę Cegielniana 6, m. 3 tel. 43-63, 
Chor, skóry i włosów: Leczenie defektów cery, Spaa- 
fslńe móżałe twarzy i ciała, Masaże odtłuszcznjące. Udu- 
wkftle włosów etektroliną, Elektrolixa. Elektrotdrapia, 


Zawodowa szkoła $$ 


i ROBÓT RĘCZNYCH. 
Odznaczona złotym medalem Mistrzyni cechi 


'datkowego przetargu ustnego, Solu£  Godzlay przyjęć od 10—7, Dla panów od 2—4, | mezmun 
3 A. tiopydłowskiel, Ii, Portowa m, (ER: 
r fa, modelowania i bieliżalarstwa. Karé N 
4 Okr. Szef. Bud. | Seropesegretms iinom ata | (ORG DL. STUPĘL „creser 
sabóliecbiowskien. Po skończonym kórele uczenieś Girty *NAJUROÓRE . Rosenkerg 
L. Dz. 6997/26, muja świadectwa prywatna lub cechowe. Dla pracujących ¢ ŁÓW Szkolna . tł, 
kariy wieczorowe. Zapisy w kancelarii zakóy öd t0—1 BOL: Choroby, włosów, ech? zy 
: "0 Rue wodniastwa | //) WE Ba Tdbotysłayga. Ndu, klase i 
GRUZLICA Kurs modniarstwa. LHO Mi (nlomoc ploiówgile PA RORY 
= Kurs haftu maszynowógo. — meu een eżeńle pró, Róc- Gu ika dd 
PŁUC j ntgena 1 lampa talef. 24- 
ara c w CE ZWT ZĘ CT kwarcowa Od 133 HE, 
jest ni ód 6—9 wiecz, pfłyjmiuje od 5-6, 
ki, SEN IBN EPEE NTW TOTZONĘZZETÓMA sj w niedziele od 9-11 
wiek, plei A mtani, koti BANK UE a momamiwoneniim 
miljony ludzi, Przy zwal- gwarantowanej dobróci, Cenniki — ' DR. MED. 
sh 5 1 Donnin TUAI t Pr zemysłowców Łódzkich na żądanie gratis, Firma egzys- H. Lajchter 
CHORO [STOJ kitre stosuja Balsam Spółdelelnia x ogr odp. tuje lat 29, Kasstantysow» 
BRZEGI Tiocolan Age", który pos rA L. Kołaczkowskiego Ska 9 (róg Zacho 
utatwlając wydzielanie się plwociny wzmacnia organizm i ul. Ewangielicka Ne 15 ża BE LYWSKAWIE FAOW CY E 
a się za e e a T AN przyjmuje z oprocentowaniem: Wkłady Osżenądnoś- 6dzź, Piotrkowska i TOMATO! , 


chor. chirurg: 
jamy ustne; 
(szeżęk, podniebła- 
nia, dziąseł, zębo- 
dołów i £ p) 
Przyjmuje od 1=3 


ciowa w śłotych £ wymówiańiem i na każde żądanie 


Wkłady Oszczędnościowa 
w Dolarach i innych walutach obcych 
— zwrotne w Dolarach it p. — 
Załatwia wszelkie operacje Bankowo, 


nl. De. Hażątowitt 2 
(Dzielna) Tel, 44-10 
choroby nerek, pg- 
cherza i dróg mo- 
czowych, Przyjmuje 
od 1—2 I od i—i 


O SPE Ślusarz-Mechanik 


zatrudniony w większym przedsiębiorstwie 
w Łodzi pragnie objąć samodzielne sta- 
nowisko jakó majster lub pomocnik kie- 


INSTYTUT „KEVA” PARIS 


ODDZIAŁ w ŁODZI, Cegielniana Nr 6 m: 3, 


Haji í p £ 1-9 w. i 
Odmładzanie i konserwacja cery. Usuwanie Bank Dewixówy. townika: 12-letnia praktyka biurowa i w „i rzłełe | bwi Wier. 
4 a ałowa w żakresie budowy, remontu W medzlele i świę 
zinarszczek, Odtłuszczańie podbródka i karku w $ Safi paraste Ap ta od 10—12 w poł 
a $ i : 5 najem kasetek stalowych (Safes): | maszya parówych, transmisji oraz ruchu, pół Nutynowana naw 
Kształtowanie Ep twarzy. Upickezadte twarzy y l y Posiada świadectwo Werkmistrza niemiec- R yaioa udalei 
4 na Dale i wieczorki. = S ro y 


kiego technikum i włada jezykami: pol- 
skim, rosyjskim i niemieckim, Oferty pod 
„O. M. 100." 


lekcji niemieckiego 
3 iangielskiego Grand 


B Przyjm, od 10—8 w., panowie 6d2—4. Hotel Nr, 339, 


poczytny miesięcznik dla młodzieży 


Wydawnictwo Warszawskiej Komisji Oddziałowej Kół 


Prenumerata roczna 5 ZŁ 
213 t jedi ii tniejs h 
Czyn Młodzieży 1“ "rm u aban "7" 
2 a% ih je młodzież zd h 
Czyn Młodzieży e obert Oleo 
z je idee Kół Młodzieży Pol- 
Czyn Młodzieży ""iitg Gzewoncgo Kreyla * 
e i jrtyki cieki h 
Czyn Młodzieży "aids ei wy 


Czyn 
Czyn Młodzieży 7" wiadomości z życia orga- 
Czyn Młodzieży: iz topy dziatalagié Kat 
Czyn Młodzieży Porec dzi redicloniczay, roz- 
Czyn Młodzieży prowadzi dA oda dla mło- 
Czyn Młodzieży jest bogato ilustrowany 

Czyn Młodzieży 


Numery okazowe wysyła się po nadesłaniu znaczków pocztowych za 


MIÓD 


Lufa peny 
pod gwarancją, 
w Bliana 
wraz z opako- 
waniem | opła- 


Kursy Stenografji 


przy Łódzkim Zw. Stenografów 
systemu Gabelsbergera-Polińskie 


go. Zapisy dla początkujących a A, 
[Zaawansowanych oraz na ewicz, T 

praktyczne przyjmuje kancelarja toby st ar 
wiązku, ul Kllińskiego 93 codz, reiki 
od 6 do 8 włecz, Wa 
A. Lówensokn, 
Tarnopol. ul. Ru 

37, 
Tania 


0099999 


"PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH 


$%. H. FRENZEL 
= EWANGIELICKA 9. 


$ 
$00%*%00656606 


kilkolatnia, sadu o- 
' wocowefo razem z 
ziemią na warzy- 
wa oraz odpowied- 
niem mieszkaniem 
fest w „Dalikowie* 
16-cie kilometrów 
ed Aleksandrowa, 


| Wóntey 


wawnętrane, 
apee. pluc d serca 
aówiotlanie lampą 
kwarcową. 
Cegłelniana 47, 


POSZUKUJEMY 


akwizytorów i korespondentów oraz in- 
nych sił biurowych, jako sprzedawców na 
miasto. Zmajomość branży nie jest wy- 
magana, gdyż kandydaci przejdą odpo- 
wiednie wyszkolenie w danej branży. Tyl 
ko siły pierwszorzędne, mogące się wy- 
kazać dobremi referencjami zechcą skła- 
dać oferty wraz z odpisami świadectw. 
Warunki płacy: pensja oraz prowizja. O- 
ierty do admiofstracji pisma pod „Jota“. 


Dr. med. 


PRYRULSKI 


choroby skórne 
wlosów wene- 
ryczne i moczo- 
płciowe. 
Leczenie światłem 
(Lampa kwareowa) 
promieniami Roent- 
gena od 9—2 i od 
4—8, 4—5 dla pań 


Polskiego Czerwonego Krzyża 


Warszawa, Mazowiecka Nr. 9, m. 7. Telefon Nr. 302-96 
Konto czekowe w P.K.O. Nr. 10-540. 


Gzyn Młodzieży 
Czyn Młodzieży 
Gzyn Młodzieży: 
Gzyn Młodzieży 
Czyn Młodzieży "oi; Senaeca z ana Bzyn Młodzieży 


URJER_ŁÓDZKI". -- Piatek. 14 stycznia 1927 roku. 


ZAWIADOMIENIE 


Niniejszym podajemy do wiadomości Sz. Publicz- 
ności, iż z dniem 15 stycznia r. b. OTWIERAMY 


skład wędlin i mięsa 


Nasze warsztaty są urządzone p/g najnowszych 
wymagań technicznych na wzór zagraniczny i prowa- 
dzone są pod ki 
sił fachowych. 

O znakomitej dobroci naszych wyrobów, prosi- 
my Sz. Kl, osobiście się przekonać, 

Polecając się łaskawym względom, 


Młodzieży 


dy 


Ę k Łódź, Żeromskiego 93 (Pańska), 


Sr, 13 


| a Rajchert — 
| zostawiła w 
rożce torebkę za- 
wierającą dowód 
osobisty, kluczi 8 
zł, Pieniądze zna 
Inzeą może zatrzy- 
mać — a torebką 
zwrócić pod adre- 
sem KilfAskleg o 88. 
2495 


fi otdoiejsza pra- 
cownia pasów — 
goraetów, specjalne 
asy dla pań sta- 
Pych. Fokko waka 
132, drugie piętro, 
front: Kedalerska, 
1482 


[eo walize- 
czkę ręczną małą 
skórzaną. Odebrać 
można ul. 28 pułku 
Strz, Kaa, Nr. 25, 
m. 13 II piętro, Pa- 
szczyński, w godz 
od 5—6 wiecz. 


erownictwem pierwszorzędnych 


kreślimy się 
x poważaniem 


F-ma „Karnonia” 
Sp. z Ogr. Odp. 


Kprzedam „piwlar- [fotograf ratuszer, Gzozepanowi No- 
nię na ul. Rajte È i portrecista po- Ù wińskiemu, rocz- 


ra nr, 47 róg Ale- szukuję posady. — nik 1904 zam. w 
ksandrowskiej, Win Oferty sub "Fot Buczku, pow. Ła- 
domość na miejscu graf" do administ akiego, skradziono 


książeczkę wojsko- 
wą. wydaną przez 
P. K. U. w Siera 


Kigamia. > 


racji „Kurjera Łó- 
dzkiego", 2416 


Panóy | prany 


Zaofiarowane. 


oszukuja się pant 
U) do samodzielne- 


Młodzieży **** Sie aden = Bayn Młodziaży 
tzyn Miodzieży 
Bayn Młodzieży 
Gzyn Młodzieży 
Gzyn Młodzieży 
Czyn Młodzieży 


CHÓROBY PŁUC 


enych, bronchitu, uporczywego, 
męczącego kaszlu itp. stosują pp. 
Lekarze: 
„BALSAM THIOCOLAN-AGE" 
który ułatwiając wydzielanie się plwa 
ciny wzmacnia organizm i samopo- 
czucię chorego oraz powiększa wa- 
ge ciała i usuwa kaszel, — Używa 


go prowadzenia bu- zrałamości ý 
fetu cukierniczego a r RADNĄ prige Cych, za 
z kaucją do 1000 stanowisku, Wiek 
sł, Wiadomość Wól 33 > 
zas ZĘ me 32—40 |. Dyskrecja 
od godz o 6 k 

RE matrymonialny, O- fu 


panna z braku 


poznać pana na 


zapewniona, Cet 


ferty do „Kurjera" w, 
pod „Niezależna” w, 


płlgestastreea - agołom taka 


mieszkały w 


skowej Górze, zga- 
bił legitymacja na 
zwolnienie od op" 


t rogatkowych — 
ydaną w Woje- 
rództwie Łódzkiem. 


posadę? Musisz f 2463 
skończyć karon fa- kokale i miotania - jpozaz Colima. 
chowa 'orespon- Aleksandrowska 


dencyjne prof. Ses 
kałowicza, Warsza |] 


Jo wynajęcia po- 


23, zgubił książką 
ubezpieczeniową — 


jet nie a weed "- Bzyn Młodzieży 


20 gr. 


OE 


ciel udziela lek- 
cji w zakresie ot- 
miu kl, Specjalność: 
matematyka, fizyka, 
facia polki, Prey- 
spnanbla szybko. a 
aniakturę, obu dobre do adremi- 
nów dla eksternów, 

Mongglanterie: podług zajnowszych 
polece m dogodna, programów, - Kure 
warunkach, Ceny przystępne ul. 
„MAEDYT” Nawrot 15. 6-49 Sierpnia L. 14, 
(róg Sienklew) Ip, ris 
maa 

MAITA" Saine 


DR. MED. kursy wieczorowe, 


Kursy Języków ob- 
cych. Zawadzka 9, 
II piętro, Kaneela- 
" ria przyjmuje zapi- 
powrócił. 5 nanowa półro- 
A cze szkolne * co- 
Południowa 23 dziennie 7—9. Dy- 
Specjalista rektor J. Radwań- 
Choról skór- ski. 
nych, wenes =oremememmmme 
rycznych i mo- f cherche une 
czopłciowych. Française pour 
Leczenie światłem conversation au 
(Lampa kwarcowa). sóir), Offres sous 
Przyjmuje 9 do 12 „R. A. 100 
iod 5—8 wiecz. journal. 2486 
Tel, 40-26. 


Na raty tanio! 


Wszelką wełnianą 


| aiężęch naucsy 


SARZE... 
ciel muzyki (skrzy 

pee, fortepian) udzie 

lekcje po cenie 

. przystępnej.  Rad- 


Choroby skórne i Vańska 12—5. 1526 
1-087 99 tenografji wyucza 


darmo listownie 
Sienklowiczn 58. Redakcja Stónogea 


się za poradą lekarza. 
Sprzedają apteki i składy apteczne. 


Gruźlica płuc jest nieybłataną 1 
corocznie, nie robiąc, różnicy dla płci, 
wieku i stanu, kosi miliony ludzi 

Przy zwalczaniu chorób płu- 


OGŁOSZENIA DROBNE. 
po 10 groszy ra wyraz. Dla po 


feaowany nauczy 


kój dla pani z 
i lub 


Ka. Zórawia 42, — utrzymaniem 


Kursa wyuczają lie 
atownle: buchalkocji Sęp Ś 
rachunkowości ku- Pm ómam 
piecklej, korespon- Ea dla 2 pa- 
dencji handlowej, M nienelc lub 2-ch 
stenografji, nauki chłopców, pomoc 
handlu, ka- w naukach, mogą 
ligrafji być lekcje muzyki 
maszynach, Po u- Opieka troskliwa, 


wydaną w firmie 
Radawski w Łodzi, 
2487 

jelena Gertowską 
Hipoteczna 23— 
zgubiła książkę Nr. 
ASY Peta 

aną w Łodzi, 

czata 2484 


xuftutących pracy 8 groszy ra || kończenia świadec Wiadomość Rad- Dr 
wyres Najmniejsze  oułoszenie | two. Żądajciepro- wańska 19 m 30- o. 
50 spektówi do godz. 10,30 ra- 
groszy. GRZE m poz 20 lub 3—4 pp, IMZ 
ZONE | wa z kaucją do ` 


o 
4 sklepu masarskiego Foszukuję mieszka- 
Jtadent udziela ma” Sa wyjazd. Wiado- © nia |ednopokojo- 
tematyki łaciny, mość: 6-go Sierpnia wego, potądani po- à 
fizyki, języków. Ul, 10. u fryziern. 2184 średnicy i od go- Specjalista chorób 
Kilińskiego 96, m. 3, fozobeumonęc spodarza. — Olerty skórnych, wenery. 
na prawo — druga P na panienka do Pod „D. D," 2467 ocznych i moczo- 


brama; godz. 3—4. podawania, Mleczar sem====_ płciowych. Leczo- 
Pen się grupa nia udziałowa, UL pes wspólny dlą mieszt, słońcem 
dzieci głuchonie- Piotrkowska 92. panienki z calo- „ wyŻynowem. 


j Przyjmuje od 8—19 
mych w wieku od fqotrzebna pokajów dziennem utrzyma if M 
ial 6—8 weelu na I ka do zukin niem. Juljusza 4,m, Š od 5—8 popol 
uczanlamoówy przez rög Zielonej í Piotr- 11. 2485 

nauczycielkę epec- kowskiej. 7400 


Cegielniana 43. 
— tel. 41-32. — 


m czyclelkę spec kip "otoilas- 

jalistkę, Zgłoszenia protrzcbi 7 UW spożywczy do od- 

Sienkiewicza L. 102, PO pea yewa. stapienta. Piotrkow. 

m. 5. 2473 pędjentka do skła. ska 205, 2491 

du wędlin Brzesiń. Wo wynajecia 2 ue 

ROEN | gNrhRdA ska 36. Buszczak, AI meblowane po: 

Mobi pat 2492 koje razem oddziel- 

s poledyśczo 4 "Hoa Pron, Bi LT 

racja Przem! rzejazd 40, m. 

komplet „JE KE 


Dr. 
Różane! 
Choroby alsór= 
ne, weneryczne 


ji oplciowe 
Polskiego" poszuka "== ——  „maczopiciowe 
Lai a je rutynowanych ak gees umeblowa- nem  slońceni 
ar 6, przy Napiór- wizyłorów, Zgłosze Á ne pokoje fadal- zórakikm: 


nia od 2—3 Gdań: nia, sypialnia z 


kowakiego, ska 31, II p front, przylegającą asien NARUTOWICZA 9 
(ZĘ ere jgioda pracowiia ka wszelkie wygo- (Daiclna) tol, 28-98. 

"danla maszyna PI panienka, która dy maraz do wyna- Przyjmaje od 8-10, 
do szycia Singera zna się dobrze nn jęcia. Radwańska 19 i od 5—8, 


w dobrym stanie d i m. 19, Ip od i= 
M st O Koperal fospodarstwie I szy 

ka 23, skład wô- zaras, Cegielajana 
6, m. 3, front I p. 
gr ————— 
M ruchomość. — pmotezebna służąca 
Dom, place, ogród P go kuchni. Re- 
owocowy. Wiado- Stanracja, Konstan- 


mość: Zgierz, Pa- 
rzęczewska Nr. 2, afno eaka 13, Tagik 


ciu potrzebna od 230 8—9 wiecz. 


FERRERI 


Kilińskiego 148 


lowa, tała zlikwidowana. 

„__2499 * Li ri 

wk = n przyGłównej : 
SAB! HR fe Poszukiwane choroby wena- 


ryczno, skórnę 
1 dróg moczo* 
wych przyj muje 
od godz. 12— 1s 
od godr, 6/:—8'/2 


złotych na- 
pakowno, z kocem ||zdolniono pracow 100 dody: otekg. 
do sprzedania za W niczki do kilimów ma ten — kto mi 
100 dolarów, Wia- 1 dywanów recze wskaże, gdzie znaj- 
domość; Łódź, Piotr nych poszukują pra- duje się ples mój 
kowska 152 — Ed- cy. Zgłoszenia pi- wilk, wabisię „Rex" 
mund Wasilewski, semne do Administ który zaginął w dn, 


My oddz. poczekalnia. róg Nawrot fa Polskiego. Ware hurtowy i detalicz- „Kurjera, Łódzkie- 24 grudnia 1926 r. 
Zawadzka nr. 1. wg 1—4 Szawa, ul. Szczygla ny skład manufak- go” pod „Sumien- Wiadomość: ul. Ce- 
Telefon 25-38, Ceny lecznic. Nr. 12, 1880 tury. 6815 ne”. 2478 głelniana 114, m. 1, iż 
CE naaran REZ 2 n a Ei —--- 
CENA PPENUMERATY: CENT OGŁOSZEŃ: Ogłoszenta zamiejscowe o 50 proc. drożej 
Konto cze- > 
W Łodzi z niedz. dod. ffistr. młestęcznie zł. 4.20| Przed tekstem 40 groszy sa wiersz milimetr. 1 lam, (strona 4 łamy)| Zagraniczne o 100 oroc. drożej. 
telkści p) ri WLEŃ Każda nowa podwyżka obowląznie wszystkie już przyłęłta szło 
kowe |Dla robotników „ . » > 370| 7a tekstem 20 CY w 4 . [szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 
EKO Na prowłncji 8 $ 5 „47 Nekrologi æ nT y . 4 . a etmay druk ogłoszeń. komunikatów | ofiar ndrelnietrerhh 
. K., ©. = a omunikaty 30 > 4 powi 
Zagranica . > s »10.50 Zwyczajne 8 „i ZA sy LEI s 10 tamów. ie „ nadesłane bes oznaczenia konorarjum uwntese są se 
f obme 10 gr.. poszukiwanie pracy 5 gr. za wyraz — najmniejsze ogto- < s 
36 61747. |Odnoszenie do domu — « A. a szenie 50 gr, Ogłoszenie nadesłane po rodz. 7 wfecz. o 30 proc- tirotej! Rekontsów zarówno tżytych lak | odrzuconych redzkcłe nie rora, 


Redaktor Naczelay: g 
Czesław Gasikowski A 


. 
„Kurier Łódzki” i „Łódzkie Echo Wieczorne” łącznie z odnoszeniem do domu zł. 6.90 miesięcznie. 


Odbito we własnej dzukarmi ni, Zawadzka Ni. L 


, Wydawca: Jan Stypułkowski, 
S upowałułenią T-wa Drukarsko-Wydawułczego Są s egn ais 


